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Lwów d. 7. kwietnia, 
(Kominara lwowskiej giełdy usunięty. — Dziwne po”, 
| stanowienie w sprawie sceny polskiej we Lwowie. — Ka- 
toda historji polskiej w Krakowie. — Brak jej we 
Lwostie:) 
Sęó6t między Izba giełdową a rządowym, ko- 
misarzew giełdowym, panem radcą iinaosowym, 


Teodorom Kułozzekłm , rozitrzygnęło na razie 
prezydjum mamieetnictwa usunięciem dorażoem 
pana Kałozydkiego, a mianowaniem w jego miej- 
sce pana Bachinka. Zapewne śłedztw» dyscypli- 
narne nasiąni później. Pan Kałczycki zaś prezesa 
Ieby giełdowej, pana D»msa, zaskarz,! dy sądu 
o ubraze “honoru urzędnika podczas jego urzę: 
dowama. 

Nie w subotę, lecz w poniedziałek wieczór 
odbyło się posiedzenie Rady  admioistracyjnej 
faadacji ekarbkowskiej, na którem ma porządku 
dziennym było podacie pana Miłaszewskiego o 
addavie mu teatru p Jakiego na drugie sześć lal. 
Uchwaloso rozpatrzyć najpierw kontrakt dotych. 
cząsąwy pana Milaszenskiego, i zbadać, czy prży- 
jety zobowiązaniom czynił zadość; . potem nło- 
żyć wąrunki, odpowiedałe dzisiejszej potrzebie, 
pod któremi przedsiębiorstwo teatralna ma być 
daiej prewądaone. upiero gdy jedao i „drugie 
będzie zkadane i przygotowane, Ruda admitistra- 
cja ma rozmirzygnąć, esy- ma być konkars o- 
głoszony: 

Zupełnią mie rozumiemy tego procederu. 
Czyli p. Miłaszowski żle czy dobrze prowadźił 
teatr, ozy dotrzymał lub nie waranków kontrak“ 
tu, zawsze należy rozpizać konkava, bo i każde 
prowadzemie teatru może | być względnie dobrem 
i wsględnie alam, A tylko konkurs może to prze- 

kozanie i w. Radzie administracyjnej i w pówsze- 

| chności: atmierdnić, że. najzdolnejezema, najwię- 

| cej rękojmi dającemu przedsiębiorstwa oddano 
kjęrowniptwe miru. ibeadzanie za bez konkur- 


sa, przędiadanie pod ręką konwaktów dawnych,” 


jest. w sprawach pablieznych zawsze powodem do 
otych narzekań i majtzgściej słusznych obwi- 
piah a nepotyam, Gdy namieatnietwo aarządzało 
fundacją Skarbkuwaką, to nawet br. Mensdorff u- 
znał za potrzebne, ia fpi rekaesioaa za "rwa 
eń ; siębiorstwe, teatru polskiego. 
-pm E paraat ii Rada po ME 
na muie) żywić poważanią i dla instytucji tak 
ważnej jak teatr polski, i dla powszechności pol- 
à skiej? Tylko przez koukurs może Rada admini- 
Ą stracyjna przyjść w położenie, iż będzie mogła 
y z pomiędzy wielu ubiegających się «istotnie naj 
, zdolniejszemu oddać teatr polski. l 
Po wielu a wielu kołatamach nareszcie zde 
cydowano się w ministerstwie zaprowadzić na u- 
niwersytecie krakowskim usubną katedrę bistorji 
polskiej, 7 wykładem polskim. Senat akademicki 
uniwersytetu otrzymał z Wiednia polecenie za 
proponować ministerstwu oświecenia kaadydą- 
tów do tej katedry. Zawczasu o tem donosi my, 
aby się historycy nasi przygotować mogli do tej 
konkurencji, i zdołali wypełnić formalności, prze- 
pisane dla kandydatów du katedry uaiwersyteckiej. 
Do tej wiadomości dodaćby putrzęba żyezę. 
1 nie, aby ci, co wykołatali w końcu katedrę hi- 
storji polskiej w Krakowie, zajęli się także i lo- 
sem uniwersytetu lwowskiego. Kwestja językowa 
D. czeka rozstrzygnięcia, ale nie obejmuje i Kate: 
dry historji Polskiej. Jeśli się okazała potrzeba 
tej katedry W Krakowie, to takaż sama poirze- 
ba istnieje i We Lwowie. 
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Zajścia Jarosławskie. 


Zaburzenia w Jarosławiu są znaczacym ob- 
jawem usposobienia ludności naszej. Lekko 
tego objawu brać nie można; należy bez u- 
przedzenia ranę rozpatrzyć dokładnie, aby się 
wziąść można do jej wyleczenia. 

Masy ludności naszej, tak chrześciańskiej 
jak żydowskiej, nie były przysposobione do po- 
jęcia zawartych w ustawach zasadniczych za” 
rządzeń postępowych. Masy chrześciańskiej łu- 
dności przerażone zostały nie ideami, zawartemi 
w tych ustawach, nie prawanu, nadanemi ty- 
dom, lecz. pojedyńczemi, podrzędnego zupełnie 
znaczenia skutkami równouprawnienia żydów. 
Zydzi zaś nie wszędzie mieli o tyle taktu, ab 
dla miedrażnienia masy ludności chrzescian= 
skiej, nie występywać z. temi objawami w Spo” 
sób drastyczny. Miatowicie w kilku miejscach 
w największe uroczyste Święta” chrześciańskie, 
jak w Wielkanoc i Boże Ciało, otworzenie skle 
pów, prowadzenie handłu po ulicach, dało po- 
wód do starć 1 zamieszek. Nieprzyzwyczajony 
bowiem do tego tłum wziął to za urąganie 
się z religh chrzóciańskiej. Przeciwko przypu- 
szczeniu żydów «o wszystkich praw politycznych, 
przeciw przypuszzeniu ich do urzędów, prze- 
| ciw równouprawieniu ich w gminie nie wy- 
| stąpiło nigdzie Qrześciańskie pospólstwo, a taka 
podrzędnego znezenia rzecz, jak otwieranie 
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sklepów w dni uroczyste chrześciańskie, spo- * 


We Lwowie, Środa dnia 7. Kwietnia 1869. 


wodtwała krwawe zajścia. Pospólstwo chrze- 
ściańskie nie mogło pojąć , że jak chrześcian 
nie można zmuszać, aby święcili święta żydow- 
skie i nie pracowali wówozas, nie prowadzili 
handlu, tak nie słuszna zmuszać i żydów, aby 
zachowywali święta chrześciańskie. Dawny tra- 
dycyjny zwyczaj w Jarosławiu, oprowadzania za 
Judasza wypchanej lalki wywołał oburzenie żydów. 
Wzięli to w r. 1869 za naigrawanie się z ży- 
dowstwa, dlatego, że Judasz lskarjot był żydo- 
winem, chociaż od wieków chłopey  chrześci- 
ańscy eo roku- powtarzali ten tradycyjny obchód, 
Nawzajem oburzyło znów tłumy chrześciańskie, 
Że żydzi nie zachowali dawnego tradycyjnego 


zwyczaju, przymykania sklepów w Wielkanoc i 
święta chrześciańskie! Żydzi wzięli obchód Ju- 
daszowy za naigrawanie się z nich, z ich reli- 
gii żydowskiej , chrześcianie zaś niezamykanie 
sklepów za naigrawanie się z chrześciańskiej 
religii. 


Ubolewać potrzeba nad jednem i drugiem 


uprzedzeniem. Obadwa są objawem rozdrażnie- 
nia, istniejącego w masach ludności, którę nie 
'mogą się oswoić z nowym stanem rzeczy. Świa- 
tlejsi chrześcianie usiłowali powstrzymać: wy- 
,bueh namiętności, starcie, usiłowali powagą swą 
i przedstawieniami odwieść tłum  chrześciański 
ud brutalnego. objawu namiętności poruszpnygh. 
Toż samo usiłowali i' światlejsi żydżi uczynić 
u swoich. Ale namiętność wzięła górę nad 


powagą i rozumnem słowem. W dobry sposób 
uspokoić tłumy nie udało się ani jednym, ani 
drugim. Musiała aż władza wystąpić i w pomoe 
wziąć siłę wojskową.” l 

Przemocą przywrócono porządek , ale nie 
przylłumiono rozdrażnienia. Owszem, w tem 
szerszych kołach ono się rozmaga. W. ostatnią 
niedzielę zaowu= powtórzyły się zaburzenia, i 
przywnacać poreadek. 
Nie tajmy miebezpieczeństwa przed sobą. Lada 
sposobność, lada przypadek, lada intryga obca 
może sprowadzić już nietylko w samym Jaro- 
sławiu. starcie najopłakańszych skutków, «i+ całe 
życie nasze wewnętrzne na długie czasy roze- 
drzeć, sparaliżować, zupełnie ubezwładnić. Dzi- 
ka namiętność mas może się rozbudzić w całej 
swej okropnej potędze! Jak nam piszą z tam- 
tych okolie, ponura , złowroga fermentacja roz- 
chodzi się od Jarosławia pomiędzy “lud wiejski 
w coraz szerszych kręgach. 

Nie ignorujmy niebezpieczeństwa, nie za- 
mykajmy przed niem oczu! -Trzeba wielkiego 
taktu ze strony władz i trzeba czujaego i czyn- 
nego współdziałania światłych obywateli tak 
chrześcian jak żydów, aby uspokoić wzburzone 
namiętności. Samo użycie przemocy uspokoi 
tylko pozornie, Przytłumione, ukryte namiętno- 
ści przy danej sposobności wybuchną z tem 
większą gwałtownością. Lepiej byłoby, gdyby 
władza z swem bracchium militare, usunęła «się 
więcej. w głąb, a naprzód wysunęła się czya- 
ność obywatelska z pouczeniem, z pośredni- 
ctwem, z wpływem moralnym. W Anglii n: p. 
jużby obywatele, posiadający zaufanie powsze- 
choe, utworzyli w takim razie komitet, zwoły- 
wali zgromadzenia, przemawiali do tłumów, wy- 
jaśniali im zasady wolności religijnej 1 polity- 
cznej. l u nas podobny środek byłby naj- 
pewniejszym. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Kraków d. 5. kwietnia. 

Pomniki architektury i pomniki sztuki nie 
są narodowością, poucza mię Kraj. Zgadzam się 
zupełnie na jego zdanie; powiem mn nawet wię 
cej, zdanie to było już wtenczas «mojem przeko- 
Danięm, kiedy Kraj jeszcze nie istniał i nauk swo- 
ich galicyjakiej publiczności udzielać nie mógł: 
Nigdy też pomników sztuki nie 1dentyfikowałem 
z kwestją narodowości. W wypadku, o którym 
MOWA, chodziło mi tylko o I10iczne odszukanie 
przyczyny, dla której wśród galicyjskiego elementu 
wycbodzi dziennik polski. Polaków w Galieji nie- 
ma, trzeba lea dopiero tworzyć, a więc nie żywa 
społeczność, mie jej tradycje i aspiracje powoła” 
ly dziennik Kraj do życia , ale zabytki prze- 
szłości, zachowane w pomnikach, świadczących 
że tu dawniej przed wiekiem Polacy byli, mogły 
natchnąć kilku miłośników Polski, czyby na tej 
ziemi nię zdołano jeszcze ducha polskiego wskrae- 
sié, paa ty w sb się już wynarodo- 
wiło, wprowadzić do galicyjskiego sumienia.po- 
czatie pólskości. Więc rid złłodenie A yos 
ści przypisywałem pomnikom, lecz jedynie, że 
widok tych pomników mógł natchnąć wydawców 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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| Kraju myślą szukania za śladem tych pomni- 
ków Polaków śladu po Galicji, wskazania tym 
mieszkańcom, którzyby choć zamglone tradycję 
przeszłości w pamięci zachowali, czem byii przed- 
tem i czem być powiani na przyszłość. Często 
mała iskierka, przechowana gdzięs na dnie s6r- 
ca, w stosownej chwili poddmuchana, roztleje plo- 
mieniem. Zaiste, jeżeli takie uwagi kierowały 
Krajem, nie można im odmówić pewnej bystrości 
i trafności; kto tylko nie z złą wiarą polemizą- 
je z tym dziennikicm, przyznać musi słuszność 
jego przypuszczeniom, że według wszelkiego pra- 
wdopudobieństwa, grunt do nprawy Polaków da- 
leko zdaje się być odpowiedniejszy w Galicji, niż 
w okolicach Teutoburgskiego lasu inb Yuca- 
tanu. Na zasadzie analogicznego przypuszczenia, 
przed kilkunastu laty myślano o założenia kom- 
pamii do odnowienia Kopalń olkuskich ; pesymi- 
ści ntrzymywali wprawdzie, że trud będzie wiel- 
ki, a pożytki małe— nikt jedaak nie wątpił, aby 
tam srebra znależć nie miano. 

Ale mówmy na serjo. Utrzymywaliśmy do- 
tąd, że jesteśmy Polakąmi, utrzymywałiśmy to w 
pismach, na sejmie, w Radzie państwa, nade- 
wskystko wierzymy w to. Kraj neguje ducha pòl- 
skiego. Rezolucja uchwalona w sejmie, popierana 
w Radzie państwa, ma być na przyszłość tarczą 
natodowośsi polskiej. We Wiedniu wzbraniają 
się zezwolić na nią, i zapewne, gdyby jej orędo- 
waikiem był tylko dzieanik Kraj, rząd rezolucją 
najmniejby się kłopotać pożrzebował. Poprostu 
obowiązkiem jego byłoby wrzucić rezolucję do 
kosza; na czyją bowiem korzyść miałby ją san- 
kcjonować ? tych Polaków, których niemu? któ: 
rych dopiero tworzyć potrzeba z pogwałceniem 
może rzeczywistych potrzeb i aspiracyj narodo- 
wości galicyjskiej? Dowodzenie potrzeby tworze- 
nia Polaków w Galicji może być na reke jeszcze 
innemu rządowi, powstrzymamy się jednak od 
wykazania zgubnych wszystkich następstw nie- 
duwarzonego założenia. Jeżeli zaś Kraj dlatego 
publiczności, dziennikarstwa. sejmn galicyjskiego 
nie uważs za polskie, ho nie stawiają wniosków 
do uchwał, któreby całość ziem polskich obejmo- 
wały, to mu powiemy, że ząiudnianie szpitali 
wariatów, jest zawsze bardzo smętnym objawem 
społecznego i politycznego życia narodu. Robi 
gie to, co się robić da. Kto za wiele naraz przed- 
siębierze, wywołuje zaciętość przeciwników i 
zwykle pod ich cięciem upada. W Irlandji nietyl- 
ko kościoł, ale i stosunki agraryjne wymagają 
refurmy. Dziś jeduasowoż drugą kwestję umyśl- 
nie zostawiono na uboczy, aby pierwszą 2 wię: 
kszem prawdopodobieństwem przeprowadzić. W 
tej oględności cała sztuka i cała zasługa parla- 
mentaryzmu, 

Komisja bibliograficzna nchwaliła wydawać 
katalog dr. Estereichera, bibliotekarza przy uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Obejmuje on podobno 
od począzku bieżącego Stulecia nazwiska 10.000 
autorów i 80.000 dzieł i artykułów. Oibrzymia ta 
praca kosztowała autora kilkanaście lat czasu i 
niemało pieniędzy. Bezwątpienia, że w katalog 
wejść musi wiele rzeczy, niezasługujących na 
pamiątkę , objętość dzieła będzie znaczną, koszta 
druku wielkie, orjentowanie się w niem trudne, — 
ale zawsze praca to szacówna i pożyteczna. 

Teatr z odjazdem pani Modrzejowskiej i p. 
Rapackiego, mniej jest uczęszczany, sztuki grane 
nie należą do ceiniejszych utworów. Na ostatniem 
przedstawieniu w Hewizorze pelersburyskim p. Gogola, 
pP- Benda i Ładnowski grali z wielką prawdą i hu- 
morem, natomiast p. Nowakowski często nie może 
się ustrzedz od przesady, co przy powszechnem 
poczucia :rtystycznego smaku w -publiczności 
sprawia niesmak. Pan Rapacki i p. Nowakow- 
ski ta dwa przeciwieństwa. Pierwszy zwykle 
sztukę Źle oceni, a gra wyśmienicie, intuicją 0d- 
gadaje charakter roli, na niego przypadłej; dragi 
ma sąd artystyczny wyrobiony, recenzje jego mo- 
gliby z korzyścią czytać artyści i publiczność, z 
iem 'wszystkiem w wykonania przesadza Często. 
Z kobiet, pani Hoffmaunowa pierwsze zajmuje 
miejsce ; jeżeli za bytności pani Modrzejewskiej 
byli tacy, którzy nie mogli się zdecydować, któ- 
rej z tych dwu pań przyznać palmę pierwszeń- 
stwa, to dziś króluje ona bez opozycji. 


Przegląd polityczny. 


c Austrja i Węgry. Według Gaulois , przy: 
mierze ausirjacko-franeuzko-włoskie ma być faktem 
dokonauym. W układzie wzajemnym obowiązu- 
Ja się Austrja i Włochy do dalszego zbrojenia się 
i utrzymania swoich armij na pewnej wysokości. 
Na wypadek wojny między Francją a Prusami 
zachowałyby się vba te mocarstwa neutralnie, 
lecz w razie zbrojnego wmięszania się Moskwy 
w tę walkę, stanęłyby czynnie po stronie Francji. 
Gawłois mie daje jednak Żadnej rękojmi tym swo- 
im kombinacjom. 

„ Niezawisłe dziennikartwo wiedeńskie nie przy: 
wiąźnie żadnej wiary do telegramn Pester Lloyda, 
według którego ani kanelerstwau, ani ministerstwa 
przedlitawskiemu nie grozi dzisiaj krizys, a 7e9 
blat w urtykule p. t.: „Bole prezydentury* zze- 
roko się rozwodzi nad obecnym stanem kwestii 

„prezydentury i dowiaduje się nawet, że hr. Taaf- 
fe pa się do dymisji jako prowizoryczny pre- 
zydeut ministerstwa, i że z trudnością tylko dał 
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się nakłonić do pelnienia tej funkcji przez ośm 
jeszcze dni, w którym to czasie kwestja w mo- 
wie będąca rozstrzygnąć się mmasi. W przyszły 
wtorek tedy ma kanclerz hr. Beast udać się do 
Pesztu z dotyczącą decyzją ministerstwa, którą 
przedłoży cesarzowi. Termin więc jest wcale nie- 
odiegły — i tem lepiej, powiadą Tagblatt, gdyż 
stan obecny ministerstwa jest koszlawy ,, nienatu- 
ralny, bez warunków istnienia. — O ile wnosić 
można tak z nakreślonego przez dzienniki wie- 
deńskie stanu rzeczy, jak i z opinii tychże dzien- 
ników, to najwiecej szans kandydatury na prezy- 
deuta ministerstwa przedlitawskiego” una' dotych- 
czas hr. Antoni Anersperg, w Świecie literackim 
znany pod fmieniem Anastazego GrBna — osobi- 
stość dość popularna u Niemców anstrjackich , i 
uchodząca za wolnomyślną. Morgenpost tak się 
wyraża o tej kandydaturze: „Pióra urzędowe wy- 
stępują do walki przeciw kandydaturze hr. An- 
toniego Aaersperga aa prezydenta ministrów. Jak 
z jednej strony skonstatować mnsimy ten brak 
w naszem życiu politycznem, który zniewala nas 
do szukania prezydemia ministrów daleko poza 
sferą, która właściwie jest widownią akcji poli- 
tycznej, tak z drugiej strony musimy oświadczyć, 
że ta kandydatura br. Antoniego Anersperga ma 
za sobą sympatję ludo, i widzielibyśmy w tem 
wypadek bardzo szczęśliwy, gdyby wybór padł 
ostatecznie natego doświadczonego wetorana wol- 
ności — wypadek, któryby podniósł w wysokim 
stopniu zaufanie w trwałość dzisiejszego libe- 
ralizmn*. 

Z Gracu telegrafują do Pressy, że hr. Antoni 
Anuersperg oświadcza w Tageżpost, iż rząd nie 
zawiązywał z nim żadnych rokowań wzgiędem 
objęcia prezydentury ministrów. 

Presse podaje zapewnienie z kompetentnej 
strony, iż kanelerz hr. Beust więcej niż od pół- 
tora roku ani osobiście mie widział się z dr. 
Smolka, ani nie stał z nim w jakiejkolwiek po- 
średniej styczności przez ten czas. Tem samem 
upadają podane przez niektóre dzienniki wiedeń- 
skie wiadomości o konferencji kilkugodzinnej tych 
panów. 

Sejm kraiński przy uchwale ustawy o języ- 
ku szkolnym, wyraził życzenie zaniesienia pety- 
cji do rządu, o założenie słowiańskiej akademii 
prawniczej w Lublanie. Ministerstwo oświaty od- 
powiada właśnie na tę petycję odmownie, zasła- 
niając się jak zwykle potrzebą zasiągnięcia baj- 
przód odaośnego wotum Rady państwa. Można 
się łatwo domyśleć, jak to wotum w tym razie 
wypadnie ! 

Czeska czytelnia akademicka oświadczyła 
się również przeciw nchwale senata nniwersytec- 
kiego w Pradze, dotyczącej adresu do papieża. 
Urzędowy pragski Dennik i Tagesbote donoszą js- 
ko rzecz pewną, że stan wyjątkowy w Pradze z0- 
stanie zniesiony i wydaną amnestja prasowa w 
rocznicę zaślubin cesarstwa. Książę Modeny przy- 
był do Pragi, aby odwidzić cesarza Ferdynanda. 
Marszałek krajowy, ks. Auersperg, został powo- 
łany do Wiednia i bes zwłoki opaścił Pragę. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie żywią mo- 
cue: zaufanie, że w dnin'24. b. m. jako rocznicy 
zaślubin cesarskich, niejednokrotnie jnż odzna- 
czonej łaską monarszą, zostanie ogłoszonem 
zniesienie stanu wyjątkowego w Pradze i ogól- 
na amnestja dla przestępców prasowych. 

Do węgierskiego Pester Lloyda piszą z Wie- 
doia, że mimo zaprzeczeń organów klerykalnych, 
nieporozumienie między kardynałami Ranscherem 
i Schwarzenbergiem jest faktem istoto Da- 
remne są nsiiowania nunejusza Faloinefiego ~ po- 
jednania powaśnionych, a głównie roabijać mają 
Się one 0 upor Schwarzenberga. Przyczyną te- 
go rozdwojenia ma być bardziej osobistą, bO jak 
wiadomo, dwie te osobistości duchowne od bardzo 
dawna już rywalizują z sobą w sprawach ko- 
ścioła w Austrji. 


Prusy. Constitutionnel i Mémorial dipiom, wspo- 
mineją o pogłosce, jakoby rząd pruski nosił się 
z planem, wypowiedzieć _ przymierza < za- 
czepno-odporne, które z południowo-niemieckie- 
mi państwami po wojnie z r. 1866 był zawarł. 
Temps, który najprzód powziął był wiadomość o 
tej pogłosce, ntrzymuje, że kwestję „rozwiązania 
tych przymierzy rozbierano wprawdzie w radzie 
króla Wilnelma, ale zaniechano tej sprawy na 
teraz. Jednym z powodów do tego była nwaga 
hr. Bismarka, że taki krok mógłby być w Niem- 
czech uważany za dowód słabości wobec zagra- 
nicy i za zaparcie się niemieckiej idei jedności 
ze strony Prus. Zwrócił przytem szczególnie na 
to uwagę, jakie skutki miałoby takie wypowie- 
dzenie przymierzy na zajęcie fortecy Mogonoji 
przez załogę pruską. Posiadanie tej potężnej 
twierdzy, którejby Prusy za żadną cenę 6*ak0- 
ować nie chciały, związane jest ściśie, z trakta - 
tem przymierza z Hesją ; gdyby ten traktat zo- 


stał rozwiązany, mogłyby Się reklamacje prze- 
ciwników Prus 


tem skuteczniej zwrócić prze- 
ciwko okupacji Moguncji. Z iego powodu wolał 
hr. Bismark, aby rzeczy zostały tak jak dzisiaj 
toją. 

; ak już donoszono, uskarzał się rząd pruski 
w nocis, wystosowanej do Holandjj, na zwłokę w 
burzeniu fortyfikacyj Luksemburga. Mem. diplom. 
zwia0a uwagę, że ta nota, jakkóiwiek da- 
towana d. 19. stycznia, oddaną została jednak 
dopiero d. 11. lutego w Hadze, właśnie w tym 
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dnia, kiedy nstawę o kolejach żelaznych w bro- 
kselskiej Izbie wniesiono. Mémorial diplom. wnosi 
z tego zbiegu okoliczności o istniejącem pomię- 
dzy Brukselą i Berliaem porozumienia. Dalej do- 
nosi tenże dziennik, że wielkoksiążęcy rząd za- 
wiadomił mocarstwa o tych krokach rządu pra- 
skiego. 

W liście z Berlina dnia 31. marca do Corre- 
spondance du Nord Est między inuemi donoszą; 
„W Niemczech południowych objawy separaty- 
styczne weszły w modę. Pisaiem niedawno o 
wyborze do parlamentu cłowego pana Bechera, 
znanego prusożercy, i o protestacji fabrykantów 
z Reutlingen przeciw zakupywaniu sukien pru- 
skich dla wojska wiirtembergskiego. Dzisiaj zaś 
dodaję, że p. Rómer, dwa razy obrany na rektora 
uniwersytetu w Tübingen, nie został przez rząd 
zatwierdzony, a to z powoda znanej swej dla 
Prus przychylności; że zgromadzenia postępow- 
ców w Monachium i Norymberdze podpisały się 
wprawdzie na jedność niemiecką, lecz z zastrze- 
żeniem, by każde państwo zachowało swój od- 
rębny byt; i że nakoniec ulmski organ rządowy 
w sposób bardzo niegrzeczny wyraził się o Pru- 
sach, twierdzi bowiem, że zasady, któremi się 
rządzi to państwo, są nie iane, jak tylko gwałt, 
ruzbój i bratubójstwo. Jak widzicie, militaryzm 
pia nie zrubił wielkich postępów na południu 

enn.“ 


Francja. Dzienniki francazkie piszą znowu 
o podró+y cesarzowej Eugenii wraz z cesarzewi- 
czem dv Belgii. Moniteur universel utrzymuje, że 
cesarzową wyjedzie w podróż w drugiej połowie 
kwietnia w najśoklejszem inkognito, które za- 
chowywać będzie nawet podczas pobytu w zam- 
ku Laeken. Cesarzowa ma zwidzić Qandawę, 
Löwen, Brügge, Mechela i inne miasta. Według in- 
nych, zapowiadana niedawno podróż cesarzewicza 
do południowej Francji jak i podroż cesarzowej 
Eugeni- do Belgii zostały na teraz zaniechano. 

Wiadomoświ z Paryża zdają się być obliczone 

najwyraźniej na zagmatwanie opinii publicznej. 
Podczas kiedy p. Rvaher w Ciele prawodawezem 
entuzjazmuje się dla pokoju, douoszą znów do 
Indip. Belge o prowadzenia przez Francję na 
wielką skalę przygotowań wojeanych. Korespon- 
dent tego dzieanika zaręcza, że jest więcej niż 
ewnem, iż zaprowiantowanie półacenych twierdz 
Śrancji, jest właśnie już uskntecznione, a miano- 
micie tyczy się to twierdzy St. Omer. Wczoraj 
„odaliśmy podobną notatkę wojowniczą z dzien 
niką Phare da Lotre, jednego z najcelniejszych 
dzienników prowincjonalnych, a tyczącą się roz- 
kaza względem jak najenergiczniejszego zbroje- 
nia foty pancernej w Cherboargu. Ostatniej tej 
wiadomości jedaak zaprzeczył stanowczo Etendard. 
Inne znów dzienniki, jak Gazette de Francs, dono- 
szą z swojej strony, że niedawno temu polecił 
marszałek Niel jednemu z profesorów szkoły woj- 
skowej w Saint Cyr, aby dał kilka odczytów pu- 
blicznych o strategicznych liniach Francji. Wielu 
wyższych wojskowych miało słachać tych wy- 
kładów. 

Ciało prawodawcze rozpoczęło dalej d. 2. bm. 
swoje czynuości rozprawą nad bndżetem. Izba 
była jeszcze pod świeżem wrażeniem ostatnich 
rozpraw nad wpływami przy wyborach do tego sto- 
pnia, że przy każdej sposobności zewnętrznej 
wszyscy mowcy powrącali do tego przedmiotu. 
Jeneralną debatę nad ustawą finansową otworzył 
p. Thiers, lecz i z jego mowy przebijało się wi- 
dmo wyborów i nie obeszło się bez licznych wy- 
cieczek przeciw kandydatom rządowym. Thiers 
nie zaprzecza postępu, osiągniętego w kierunku wol- 
ności, choć z drugiej strony widzi także przykłady 
zacofania się, jak zniesienie prawa adresn, a na 
każdy sposób nie osiągnięto wolności w tej mie- 
rze, w jakiej ją mowca scharakteryzował jako 
„niezbędną*. 

Minister Fróre-Orban miał jnż rozmowę 2 
p. Lavalettem i z cesarzem. Rząd francuzki 0- 
granicza się tymczasem na Bzykanach, wypra- 
wianyceh Belgii przez zarząd fraucazkiej kolei 
wschodniej, która nie chce wpnszczać do Francji 
wagonów belgijskich, jeśli nie są w jak najle- 
pszym stanie, a nawet nieelegancki lakier na wa- 
gonach stanowi powód do niewpuszczania ich do 
eleganckiej Francji. 

Areybiskup paryzki wydał właśnie z okazji 
uroczystości sekandycyj papieża, list pasterski. 
Gazette de France powiada, że list ten dał powód 
do wiela politycznych komentarzy. 


Hiszpania. D niesienia z Kaby przekonają 
coraz dowodniej, że zwycięzkim biuletynom rzą- 
dowym o powstaniu na wyspie Kabie niekonie- 
cznie można wierzyć. Tak mianowicie donoszą 
teraz na pewne, że wojska hiszpańskie zostały 
w dwóch miejscach przez powstańców pobite, a 
gdy Hiazpanie wysłali oddział robotników z od- 
powiednią asekuracją do naprawy zepsutej kolei 
pod Villa Clara, powstańcy wyparli ten oddział, 
naprawili kolej i gami jej teraz używają. Głoszą 
że linię tę możnaby teraz opanować powtórnie 
chyba siłą 10.000cznego korpusu. Wiele kobiet 
i dzieci Opnszcza miasto Puerto Principe, aby 
łączyć się z krewnymi, przebywającymi w obo 
zach powstańczych. Jenerał Lesca zagroził im w 
razie pojmania śmiercią, €o jeszcze bardziej roz- 
jątrzyło mieszkańców. Rozeszła się nawet wieść, 
że powstańcy zdobyli z pomocą panceruej flo- 
tyli peruańskiej Sant Jago — ale czy to prawda, 
niewiadomo. Z tego wszystkiego można jednak 
wnosić, że posiadanie perły Antylów nie jest dla 
Hiszpanii tak pewnem, jakby kto może sądzić 
był skłonny, czytając rządowe biuletyny. 

Wlochy. Wedłng Nasione, fmp. Möring był 
przyjmowany we Florencji ze wszystkiemi hono- 
rami, należącemi się jego wysokiej misji. W dwor 
cu kolei żelaznej powitany przez władze, ndał 
się pojazdem dworskim do botela „Nuoyo-Yurk*, 
gdzie czekała straż honarowa, którą uprzejmie 
odprawił. Następnie pojechał ze swoim adintan- 
tem br. Hennebergiem do margr. Gualterio ministra 
kr. domu. Podpułkownik sztabu jeneralaego marg. 
Incisa I mistrz obrzędów Cosimo Pernzzi przy- 
dani zostali jenerałowi Móringowi do towarzy: 
stwa, a oprócz kilka pojazdów dworskich ofia- 


rowano mn także lożę w teatrze Pergola. Jene- ` 
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! rał Menabrea dał na czeńć posła austrjackiego 
wielki obiad, a król zamyśla odbyć w jego przy- 
, tomności wielki przegląd wojska. 
Rada miejska Ankony podała się in Corpore 
do dymisji z powodu zaburzeń, które wynikły z 
opieszałości w płaceniu zaległych podatków. Aż 
do przybycia delegata królewskiego Zzawia- 
duje sprawami miasta prefekt prowincji. 
Katoliccy senatorowie zebrali w drodze snb- 
skrypcji 12.000 franków rocznego wynagrodzenia 
dla bolandystów, którym rząd w ostatnich cza- 
sach odjął pobierane przez nich dotychczas sub- 
sydja w kwocie 6000 franków rocznie. Mimo to 
ultramontańska prasa nie ustaje z wywodzeniem 
skarg i żalów bolandystów. 


Wschód. Jak donoszą z Konstantynopola 
pod dniem 27. marca do Levant Herald, nie do- 
znała nowa ustawa o ottomańskiej narodowości 
przychyłnego przyjęcia u obeych poselstw. Mia- 
no Wysokiej Porcie porobić w tym względzie 
niektóre przedłożenia, skutkiem których poczy- 
nione bada prawdopodobnie pewne zmiany w 
tej ustawie. Mówią z wielką pewnością 0 TOZ- 
poszczenin na nrlop rezerwy tureckiej. Z Krety 
donoszą, że od czasu nspokojenia tej wyspy roz: 
winął się tamże nadzwyczajny rach handlowy. 
Tylko wydawanie broni postępuje bardzo leniwo, 
i jeneralny gubernator zamierza dążyć do celu 
inną drogą. Postanowił on mianowicie wykupy 
wać broń po cenach przystępnych. Na Spora- 
dach tradno jeszcze zawsze nakłonić ludność 
do posłuszeństwa. Na Kalymnie odmówili mie- 
szkańcy stanowczo posłuszeństwa rozkazom Por- 
ty. Nie dostarczali eskadrze Achmeta-baszy ży- 
wności, opuścili miasto i wynieśli się do wiosek, 
położonych w górach. Achmet-basza wysadził 
niezwłocznie wojsko na łąd i aresztował kilka 
osób, podejrzanych o podbnrzanie. 

Do Correspondance du Nord-Est piszą z Kon- 
stantynopola pod dniem 27. marca bm. co nastę- 
puje: „Nowiny, jakie Porta odebrała z dolnego 
Dunajn, są niepokojące. Zaledwie niebezpieczeń- 
stwo, zagrażające Turcji ze strony Grecji, zostało 
zażegnane, aż tu wnet nowe ambarasy powstają 
dla niej na dolnym Dunaju. Wcale niezrażeni po- 
rażką, jakiej doznał gabinet petersburgski na kon. 
ferencjach paryzkich , ajenci moskiewscy dalej 
rozwijają miezmordowaną czynność w celu wy- 
wołania nowych kłopotów dla tnreckiego pań- 
stwa, przez ciągłe podniecanie do zaburzeń 
chcąc nniemożebnić wprowadzenie ulepszeń, jakie 
rząd sułtana wprowadza lub wprowadzić zamyśla 
w zarządzie prowincyj słowiańskich. í 

„Według wiadomości áwieżo odebranych kil- 
ka nowych band, składających się z Greków i 
Bółgarów, rozłożonych głównie w okolicach Ka 
lafatu i między Reni a Gałacem, mają wkrótce 
wtargaąć z Wołoszczyzny do Turcji. Banda z 
pod Reni, składająca się z indywidnów przeró- 
żnej narodowości, zawiera najwięcej Moskali; 
druga, około Kuhei, zfowmowana z samych Greków, 
uderzyć ma na Dobruczę i starać się tam pod; 
nieść kolonistów greekich , gęsto rozsiadłych w 
tej prowincji. Oprócz tych dwóch, egzystują w 
okolicach górnego Damaja, przy Turno-Mogarelli, 
jeszcze dwie inne, każda od 250—300 ludzi wy- 
nosząca, przeznaczone do działań między Widy- 
niem a Sofią. 

„Grecko bółgarskie komitety znowu rozwija- 
ją wielką czynność. Ostatniemi czasy wydały 
znaczne sumy, i pełne wiary w powodzenie swych 
zamiarów, zdają się być przekonane, że tą razą 
Moskwa ich nie opuści. Chodzą nawet pogłoski, 
że baron Offenberg, konsul moskiewski w Buka- 
reszcie, złożył niedawno u baukiera Vlasta 50 ty- 
sięcy dnkatów pochodzących ze składek pansla- 
wistyeznych w kraja moskiewskim, przyczem ob- 
jawił, że te pieniądze wtenczas dopiero oddane 
zostaną komitetowi grecko - bółgarskiemn, gdy 
ten zdobędzie się na coś stanowczego i złoży 
niezbite dowody dobrych swych chęci i wpływu 
na ludy, po prawej stronie Dnnaju będące. 

„Wewnątrz Bółgarji uwija się mnóstwo emi- 

sarjnszów moskiewskich, starających się wszel- 
kiemi sposoby podburzać lud do powstania. Rzą- 
dowe władze tureckie mają się na baczności ; z 
Konstantynopola wysyłają coraz to nowe wojska 
do Bółgacji, kanonierki ciągle krążą po Du- 
naju. 
„Głos ogólny daleko więcej przywiązuje zna- 
czenia do zamierzonego wtargnięcia band z za 
Dunsjn, aniżeli do machinacyj moskiewskich we- 
wnątrz Bółgarji nurtujących. Spodziewają się 
powszechnie, że jeśli w przeszłym roku ludność 
bółgarska zachowała się obojętnie na widok band 
zbrojnych, które były aż do gór Bałkańskich 
dotarły — to tem bardziej nieczułą zostanie na 
wszelkie wzywania do broni dzisiaj, gdy Porta 
zdecydowała się nareszcie na ustanowienie od 
dzielnego kościoła bółgarskiego, a Moskwa dała 
tyle dowodów egoizmu swej polityki. Wypadki 
wkrótce okażą, O ile jest sprawiedliwem to zapa- 
trywanie się na sprawy bółgarskie. Co do mnie 
jestem zdania, iż ludność bółgarska, pomimo że 
nie jest dobrze nsposobioną dla Tarcji, nie weż- 
mie ndziała w rozruchach, przez cudzoziemców 
wywołany ch. 

„Poseł turecki przy dworze ateńskim, p. 
Fotiades-bej, dopiero wczoraj ztąd odjechał. 
Wprawdzie miał on to dawno już uczynić, mia- 
nowicie jeszcze dnia 10. marca, lecz Porta na- 
umyślnie z dnia na dzień zwlekała wyjazd jego, 
chcąc by poseł grecki nasamprzód przyjechał do 
Konstantynopola. Udało się jej w tym względzie, 
bo rzeczywiście p. Kalerdżi, charge d'afaires gre- 
cki, przybył tn przed wyjazdem p. Fotjades - beja 
do Aten. 

„Dzisiaj wyjeżdża do Bagdadu Midhat-basza 
z dużym orszakiem, składającym się z uczonych 
i inżynierów europejskich. Prowincja Bagdadzka 
jest jedną z najbogatszych, lecz zarazem jedną 
z najwięcej zaniedbanych, i Mithad-basza położył 
sobie za zadanie, za pomocą środków, jakie na- 
stręcza cywilizacja europejska, powołać do nowe- 
go życia te oddalone strony państwa Tureckie: 
go. Ma on zamiar, pozakładawszy kolonie wzdłuż 
Eufratu, koleją żelazną połączyć Bagdad z por- 
tem Bassorą, leżącą nad zatoką Perską.* 

Do Stambułu przybyły dwa wojenne statki 


pancerne, zaknpione przez rząd turecki we Fran- | 
cji za 4,300.000 franków. | i 

Turecka Rada stanu uchwaliła wysadzić en- 
quete do zbadania obecnych stosunków handlo- 
wych Turcji, głównie ze względu na handel za- 
graniczny. Rada stanu przyszła bowiem do prze- 
konania, że zachodni cywilizatocowie korzystają 
nieraz zanadto z tureckiej niedbałości. Der Osten 
twierdzi, że mylne były wieści o ustąpieniu au- 
strjackiego i moskiewskiego ambasadora w Stam- 
bule. Br. Prokesch-Osten i jenerał Ignatiew po- 
zostają na swoich posadach nadal. 

Książę Czarnogóry miał przedłożyć Wyso- 
kiej Porcie cały szereg postulatów rozmaitych, 
między któremi główną gra rolę żądanie, aby 
Turcja ustąpiła Czarnogórcom portu Spncza, Prosił 
także o pośrednictwo w tym względzie hr. Beu 
sta między Czarnogórą a Wys. Portą. Kanclerz 
austrjacki miał przyrzec swoją pomoc w przepro- 
wadzeniu porozamienia w tej sprawie. Jeżeli 
wiadomość ta okaże się prawdziwą, niemiłe u- 
czyni zapewne wrażenie w Petersburgu i Ber- 
linie. 

Z Belgradu donoszą do Correspondancs du 
Nord-Est. pod dniem 27. marca co następuje: 
„O 10. godzinie zrana, 22. bm., w tutejszej kapli- 
cy protestanckiej odprawisne zostało solenne na- 
bożeństwo z przyczyny rocznicy urodzin króla 
praskiego. Ciało dyplomatyczae i władze rządo- 
we serbskie były obeenemi na nabożeństwie. 
Przypominacie sobie zapewne, że w roku prze- 
szłym w dzień imienin cesarza Napoleona nie 
dano ani jednego strzału wiwatowego z cytudeli 
belgradzkiej. To nchybienie oddawna przyjętym 
zwyczajom uuiewinniano żałobą po księciu Mi- 
chale, Żałoba się jeszcze nie skończyła — ale p. 
Rosen, konsul pruski, zdobył się na następujący 
dowcipny koncept i dzień urodzin króla pruskie- 
go powitany został grzmotem salw artylerji serb- 
skiej. P. Rosen, od dwóch prawie miesięcy 
mianowany jeneralaym konsnlem Związku pół- 
nocnego, zwlekał aż dotąd wywieszenie nowej 
swej flagi. Wilią dopiero urodzin króla swego 0- 
świadczył rządowi serbskiemn, że zamierza na 
razie wywiesić takową, i prosił, by mu nie od- 
mawiano zwyczajnych w podobnym razie hono- 
rów. Rząd był tak jakby złapany i nie mógł od- 
mówić; grzmiały więc salwy na wiwat królowi 
pruskiemu — a mieszkańcy miasta, nie wiedząc 
o miczem, bardzo się dziwili, dlaczego tak pysznie 
został Wilhelm uczczony, gdy Napoleon nie do- 
stąpił podobnych honorów.“ 


Kronika. 


— Nadana dekoracja zagraniezna. Cesarz pozwolił 
p. Eugeniuszowi Barachowi Rappaportowi, inspektoro- 
wi kolei lwowsko-ozerniowieckiej, przyjąć i nosić or- 
der moskiewski ów. Stanisława Sciej klasy. 

— Ksiądz Ruczka ogłasza w Czasie następujący list: 
Wedłag depeszy ministerstwa spraw zagranicznych = d. 
20. marca b. r. 1. 3624, nądesłanej ks. Ruczce, wypu- 
szczeni zostali z niewoli moskiewskiej: Ujejski Broni- 
sław, Podolski Aleksander, Michalski Ludwik, Smaliń- 
ski Stanisław, Kocipiński Ludwik, Czerwiński Stanisław, 
Kalita Ludwik, Gumularz Jakób, Kulkowski Tomasz, 
Przymaszewski Jan, Biber Aleksander, Ptak Bazyli, Ro- 
zmanit Antoni, Drozdowski Jan, Machniewicz Kazimierz, 
Jędrzejewski Karol, Matura Jakób, Kania Marcin, Ty- 
ranowski Ignacy, Winnicki Stanisław, Ritter Maurycy z 
Cieszyna, Śliwiński Józef. Bójko Józef i Bujakiewicz 
Michał. Brikmann Ludwik umarł w drodze z powrotem, 
przeto załącza się 10 rubli, a raczej 16 złr., które jemu 
na drogę posłano, aby redakcja raczyła oddać je na 
wsparcie biednych powracających ze Sybiru. 

Piotr Zambasowicz z Przemyśla przysłał 80 złr. na 
wsparcie nieszczęśliwych Litwinów, ze Sybiru do Króle- 
stwa odstawionych. Te odesłano w drodze dyplomaty- 
cznej do Warszawy w celu wskazanym. Wzywa się na- 
koniec Mzrcina Kanię z Binkowic, jeżeli już powrócił, 
aby się zgłosił do ks: Ruczki po 15 złr., które p. A. 
Dydyński jeszcze w r. 1364 dla niego zebrał a duia 27 
marca b. r. tutaj nadesłał. 

— Wypadki miejseowe. Dnia 4. bm. Leon Wieser 
se Lwowa, 36 lat liczący, izraelita, kelner, umarł nagle 
na apopleksję w szynku pod l. 89114. 

— "Dziś rano, około godz. 9tej wszczęła się z nie- 
wyjaśnionych dotąd bliżej przyczyn bójka uliczna mię- 
dzy ludnością katolicką i żydowską, która przybrała 
nawet większe rozmiary i spowodowała zbrojne wy- 
stąpieuie policji. Do jutra zapewne zasiągniemy bliż- 
szych szczegółów tego ekscesu; co zaś do genezy 
zajścia, możemy tyle zanotować, że wszczęło się ono po 
czynnem znieważeniu przez żyda jakiegoś młodego jego- 
mości, który przechodzgo ulicą potrącił go. Seeng 
ekscesu był plac katedralny przed magazynem futer 
pani Czernikowej. 

— Przedwczoraj popołudniu, kiedy kondukt po- 
grzebowy zmarłego urzędnika magistrata, $. p. Tepy 
zbliżał się ku hotelowi Krakowskiemu, skręcając ku u- 
licy Piekarskiej, na widok rozwianych chorągwi bractwa, 
postępującego na czele orszaku pogrzebowego, spłoszy- 
ły się konie u jakiegoś prywatnego powozu, i pomimo 
całej energii woźnicy, usiłującego je powstrzymać, 
wpadły w ciżbę, postępującg za karawanem. Prócz kil- 
ku osób lżej uszkodzonych przy tym wypadku, zostało 
dwoje osób bardzo niebezpiecznie zranionych i znajduje 
się dziś jeszcze w niepewności życia, mianowicie mał- 
żonkowie Cz... Pan Cz., wożny magistratu, ma nadwe- 
rężoną kość pacierzową, a pani Cz. złamaną rękę. 

Wina tego wypadku spada tym razem wyłącznie na 
organa bezpieczeństwa, które zaniedbały swego obo- 
wiązku i nie dopiloowały należnego porządku w prze- 
jeżdzie powozów na krzyżującej się drodze. Jak się do- 
wiadujemy, spłoszone konie były ze wsi, więc niewzwy- 
czajone do widoku chorgsgwi i choralnych śpiewów 
miejskiego orszaku pogrzebowego, winy zatem wożnicy 
przypisywać nie można. Dla prawdy prostujemy tu je- 
szcze wiadomość, podaną wczoraj przez Dziennik Lwow- 
ski, jakoby konie spłoszone należały do hr. Baworow- 
skiego, 84 one bowiem własnością pana P., dzierzawcy 
wiejskiego. 

— Stan zdrowia księdza metropolity Litwino- 
wicza polepszył się w ostatnich czasach znacznie i 
wszelkie niebezpieczeństwo już niemal przeminęło. Wy- 
chodzący w Wiedniu dziennik der Osten donosi, że licząc 
na bliski zgon ks. Litwinowicza, pojechał już ka. kano- 


nik Szaszkiewicz do Rzymu, aby tam wyrobić sobie 


| protekcję na wypadek, gdyby zawakowała stolica me- 


tropolitalna, Wątpimy, aby katolicyzm zyskał na po- 
wierzenia metropolii ke. SZaszkjewiczowi. 


— Kradzież. W Tołszczowie pode Lwowem okra- 
dsiono przedwczoraj cerkiew. Szkoda wynosi kilkadzie- 
siąt złr. Ze złodziej uszedł, łatwo sie domyśleć. 


— Proces prasowy. P. Jachowski wytoczył pro 
ces o obrazę honoru redakcji Biblioteki atenograficenej, cza- 
sopisma poświęconego interesom stenografii polskiej, 
W dniu 5. bm. stawał więc przed sądem odpowiedzial- 
ny redaktor tego pisma, p. Poliński. Sąd uznał go nie- 
wionym obrazy honoru. 


— Rozprawy ostateczne w lwowskim e. k. sa- 
dzie krajowym. (Banda :řodsiei), Doia 1., 2.i 3. bm. 
stawali przed kolegium 5 sędziów (prezyd. radca sądu 
kraj. p. Jorkasz, oskarzyciel zastępca prokuratora p. 
Jakubowski, obrońcy pp. prof. dr. Rulf i adw. dr. Je- 
keles, Hryszkiewicz i Schaf); Walenty Jaworski, urlo- 
pnik pułku Martini, ze Lwowa, 28 lat, stanu wolnego, 
obrz. rz. kat., już za kradzież 7 razy karany ; Julian 
Perlep z Opawy na Sziązku, podoficer pałku Martini 
na urlopie, teraz dyurnista, 83 l., obrz. rz. kat., stanu 
wolnego, już karany za sprzeniewierzenie ; Damin Dan- 
glów ze Lwowa, urlopnik pułku Martini, 30 1., obrz. 
gr. kat., stanu wolnego, już 10 razy karany aa bra- 
dzież ; Hinda Lazarus Giinsberg vulgo Finkler, żona 
szynkarza ze Lwowa, 43 l., Żydówka, już Karana za 
udzia w kradzieży, i Jūtte Beiia Pipes, żona szkla- 
rza ze Lwowa, 50 l., żydówka, juź karana za kradzież. 
Oskarzenie opiewa: Dnia 1. listopada 1868, przed 9tą 
godziną wieczór, skradziono z pałacu hr. Marji Fzedro- 
wej na Nowym świecie we Lwowie, z pokoju na dole 
położonego, srebrne naczynia wartości 716 złr., przy- 
czem także i kufer z kosztownościami w wartości 
5.000 ałr. otworzyć usiłowano. Złodzieje oczywiście 
wleźli oknem, wybiwszy 2 azyby. Bardzo roztropnemu 
poszukiwaniu axtuarjusza policji, p. Meidingera, jakoteż 
ajentów, pp. Brata i Mileta, udało się złapąć Jawor- 
skiego i Perlepa. Perlep zeznał tak w policji jak w 
sądzie co następuje : 

Przy końcu miesiąca października 1868 oświadczył 
Perlepowi Jaworski, mieszkający u niego, że popełni 
kradzież w pomienionym pałacu, i Perlep kupił Jawor- 
skiemu dłuto do tego potrzebne. Dnia 30. października 
wieczór udali się Perlep, Jaworski i Danglów do pała- 
cu; Jaworski i Danglów weszli furtks do ogrodu, ale 
aa pół godziny wrócili i Perlepowi oświadezyli, że dzi- 
siaj z powodu obecności służącej kradzież wykonać się 
nie da. Dnia 1. listopada 1868 o godzinie Stej wieczór 
przyszedł JaWurski do doma i oznajmił Perlepowi, że 
kradzież s Danglowem już popełnił i skradzione srebro 
już przy sobie maję, poczem wszyscy trzej udali się do 
oytadeli, gdzie Jaworski jedną cuęść srebra na trey czę- 
ści rozdzielił i każdemu wręczył, sobie zaś resztę za- 
trzymał, mówiąc, że takową sprzeda i kwotę pomiędzy 
wszystkich rozdzieli. Danglów także to samo przyznał, 
lecz wypierał się bezpośredniego adziału, twierdząe, że 
tylko w bliskości pałacu czekał. Jaworski aa O way- 
atkiem zgoła nie wiedzieć nie choiał. 

Perlep dalej zeznał, że jesucze 1. listopada część 

srebra sprzedał Giłnabergowej za 7 złr., mówiąc jej wy- 
rążnie, że to rzeczy skradzione. Na drugi dzień sprze- 
dał jej jeszcze resztę za %0 złr. Hinda Gilnsberg przy- 
znaje to, twierdzi jednak, że o pochodzeniu srebra do- 
piero drugiego dnia się dowiedziała i zaraz policji o- 
znajmiła, co się jednak fałszem okazuje. Danglów przy- 
znał się, że swoją część srebra sprzedał Beili Pipeso- 
wej, oświadczywszy jej także, że jest skradzione. Po 
aresztowaniu Danglowa dała Pipesowa srebro świadko- 
wi Barańskiemu z prośbą, by ją ratował i srebro pod 
sohody domu l. 51*/ podrzucił, a potem pod pozorem 
znalezienia do policji oddał, co tenże uczynił, ale zaraz 
wszystko zeznał. Obie żydówki przysresztowano. Ja- 
worski w śledztwie wszystkiego się wypierał, i dopiero 
później zeznał, Że z namowy Perlepa udał się A tymże 
i z Dauglowem przy końcu października do pałacu, w 
celu upatrzenia sposobności do kradzieży, że potem 
2. listopada Perle p sprowadził go do cytadeli, i wyko- 
pawszy tam 43 sztuk srebra, dał mu do sprzedania, on 
jednak zakopał wszystko w ogrodzie Józefa Pieniądza 
na Stryjskiem przedmieściu, gdzie rzeczywiście d. 19. 
lutego b. r. komisja śledcza w 2 miejsoach 53 sztuk 
srebra odkopała, które poszkodowana poznała. Rospra: 
wa udbyła się przy udziale bardzo licznej publiczności, 
składającej się przeważnie z żydów. Oskarzenie i mowy 
obrońców były równie świetne. Sąd skazał Jaworskiego 
na 7 lat ciężkiego więzienia z postem w każdym tygo- 
dniu (wniosek 8 lat), Perlepa na 2 lata s postem w ka- 
żdym tygodniu (wniosek 3 lata), Danglowa na 6 lat z 
postem w każdym tygodnia, obie żydówki zaś nie uznał 
winnemi (wniosek 6 i 3 miesiące). Jaworski i Danglów 
zgłosili rekurs. Względem obydwóch żydówek prokura - 
torja zastrzegła sobie rekura. Jaworaki podczas rozpra- 
wy bardzo zuchwsle sig zachowywał. 
(T. B.) Ł Sambera. W niedzielę odbył się w 
Samborze znowu jeden odczyt popularny w kasynie 
mieszczańskiem. Pan Bartkowski,. profesor przy gim- 
nszjam, wykładał „o charakterze g.wmańskich i romań- 
skich narodów.“ Prelegent wcale nieźle sadanie swo- 
je wykonał, zwłaszcza że tak obszermy i gruntownego 
wykształcenia słuchacsów wymagający Przedmiot, sto- 
Sownie do ich wykształcenia ułożył: 

Żałować tylko wypada, że panie Wasze a osobliwie 
żony i córki urzędników, =% naucrających i przyje- 
mnych odozytów nie korzyst8ją. Zdaje się, iż paniom 
tym czytanie jakiej tam książki p. t, *„Życie i cierpie- 
nia Genowefy“ lub coś podobnego, a przyteim rozsze- 
rzanie rozmaitych ploteczek, daleko więcej sprawia 
przyjemności. 

Można się jednak spodziewać, że nasze panie z odczy- 
tów następnych, każdą niedsieje odbywających się, ko- 
rzystać nie zaniedbają, 

— Brody d. 31. marca. Wiel ta jest niezaprzecze- 
nie potrzebą zmiana czytanek pol skich dla szkół ludo- 
wycb. Jednakże, ponieważ najniezd. Wszą juź wyrzucono, 
i zastapiono przydatniejszg, a ii ine, prócz elemen- 
tarza, mają odpowiedniejszy ukła d i poniekąd wy- 
starczający dobór treści, możeby W: ys. Rada szkolna w 
razie w małej ilości dostarczonego materjału raczyła 
przedłużyć termin do nadsyłania m: tykułów do końca 
sierpnia b. r., a to z tej przyczyny, że uczeni i nau- 
czyciełe zimową porą byli zajęci wyk ladami i odczyta- 
mi, w lecie zaś, szczególnie w waka cje, mogliby się 
swobodnie oddać zbieraniu albo ukłu lania artyknłów, 
Po części i dlatego możeby to dobrze ; było, że spodzie- 
wana reforma szkół ludowych wymaga ć będzie innych 
książek od tych, któreby się teraz ułożj 'ło, choćby na 
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dsiáé i uajstosowniejsze. A jeżeliby się kraj, Rada szkol- 
na czy z tych, czy jakichkolwiek innych pobudek do prze- 
dłużenia terminu czteromiesięcznego skianiała, ogłosze- 
nie tego stałoby się potrzebną wskazówką dla tych, co 
się tem zajmują. 

— (B.S) Cieszanów d. 2. kwietnia. Niemam nie 
przeciw temu, aby osoby, mające po temu sposobność, 
uwagę swą na czynność Rad powiatowych zwracały i 
zasłngi ich lub zboczenia omawiały w pismach pabli- 
cznych, zie domagam się od każdego, który sobie na 
tej drodze powagę sedziego nadaje, aby wystąpił z przy- 
należna odwagą cywilna i przez niedobitne wyrażenie 
się — (nżywając np. liter zamiast właściwych nazwiik), 
nie wprawiał w podejrzenie osoby inne, niż miał na 
myśli. 

W korespondencji, umieszczonej w nrze 58 Gatety 
Narodowej, jest wzmianka o p. B. 3, który żadnego nie- 
miał udziała w przytoczonym czynie, bO tym radnym, 
który się oświadczył, że z zasady nie przystępuje do 
żadnego stowarzyszenia, wymagającego wkładki pienię- 
żnej, był p. baron Jan Brunieki, 8 nie p. B. S., zaś 
tym, który żądał -czasu do namyślenia się w domu, a- 
żali może poświęcić 4 złr. na tak szlachetny cel, jakim 
jest wsparcie oświaty ludowej, był p. baron Piotr Bru- 
nicki. Za przykładem tegoż poszedł radny p. Rajmund 
Dornbach, penajonowany radca sądu wyższego, pobiera- 
jący rocznej emerytnry 2500 złr., czy podobno nawet 
2800 złr. — a którego żona, z domu br. Brunieka, jest 
właścicielkę dóbr Znkowa i Freifelda. Lecz co większa, 
nie poprzestał p. Rajmund Dornbach na tem, że żądał 
czasu do namyślenia się nad tą wielką, ud niego żąda- 
ną ofiarą 4 zir., ale gdy przypadkiem pojawił się jego 
syn i mimo naleganis prezesa i wiceprezesa Rady po- 
wiatowej. aby do wspomnionego Towarzystwa przystą- 
pił, składał się, że tego uczynić nie może z przyczyny, 
iż jeszcze nie doszedl do 24 lat — dołożył p. Rajmund 
Dornbsch (ojciec), że ponieważ sam nie przystąpił do 
zalecanego stowarzyszenia, nie może także synowi u- 
dzielić pozwolenia, by się do tego towarz,stwa wpisał, 

Do sprostowania rzeczonej korespondencji, cznję się 
tembardziej zobowigzanym, iż jako naoczny świa- 
dek to mam przeświadczenie, że p. B. S. nie był przy 
owem posiedzenia Rady powiatowej obecnym i swego 
alibi z łatwością dowieśćby mógł. 


— Don Louis Bourbon. W dniu 1. b m. wysiadź 
na ląd w lrlandji jakiś młody gentleman w to-- 
warsystnie dwóch dam, jako podróżny z Nowego Jor- 
ku. Na karcie przyjezdnych napisano było „Lonis Bonrbon 
z żoną.* W kilka dni zaczyna dowiadywać się troskli- 
wie o tych podróżnych konzol jednej z południowo- 
amerykańskich rzeczypospolitych. Pokazało się, że 
ów młody podróżny to istotnie książę Z domu Bour- 
bon, a jeduą z jego towarzyszek, kobieta cadownej 
piękności, to córka jakiegoś bardzo bogatego plantatora 
eukruz wyspy Koby, którą don Louis wykradł z rodzi- 
cielskiego domu potajemnie. 


— Zepsuty viek, Kapelan królowej angielskiej 
wyrzeka często kk samo, jak to nienstannie czynią i 
katoliccy duchowni, na materjalizm , jakim tchnie wiek 
XIX, „Nio, tylko boguctwa i same bogactwa !“ rzekł raz 
z westchnieniem szamwny kapłan. Na to miała mu od- 
powiedzieć łagodnie kólowa: „Czy też panowie, śle- 
dząc zły wpływ bogaty, nie zapominacie zbytecznie o 
nbóstwie 9“ 

— Bibliografia Wirótce ma wyjść z druka książ- 
ka do nabożeństwa p. t Pukiet s ogrodu Karmelowego z ży- 
ciorysem i portretem papiża, na pamiątkę pięćdziesię- 
cioletniej rocznicy jego kspłaństwa. Książka ta ma za- 
wierać nabożeństwo Da Fox cały, tak, aby odpowiadała 
wszystkim potrzebom pobożnych katolików. Dzieło to 
będzie kosztować w drodz? przedpłaty 4U centów, pó- 
żniej będzie cena potwyższoną na 60 cnt. Prenumero- 
wać można w drakari p. Kornela Pillera przy ulicy Ły- 
czakownkiej, do końc. bież, miesiąca. 

— Proszemi jesteśny o umieszczenie następujące- 
go pisma: 

Szanowny redaktore! W wozorajszym numerze 
pisma waszego umieścilibje ustęp z Pornańskiego Tygo- 
dnika Kaohckiego, w który! korespondent rzymski twier- 
dzi, że ksiądz Mikoszewsi jest wysłańcem zgromadze- 
nia polakich księży, przebywających w Paryżu na emi- 
gracji, I że wyjechał do Rmo w intencji złożenia Oj- 
cu Św. adresu kapłautw wygnanej Polski* 
(ulubione wyrażenie Dziennik Warszawskiego). 

W Paryżn istnieją dwa odzielne grona kapłanów 
z Polski, a mianowicie: Zgromdzenie ojców Zmartwych- 
watańców i Stowarzyszenie kałanów polskich na emi- 
gracji, — którzy zatem kupłan wysłali księdza Miko- 
szewskiego do Rzymu, koresindent rzymski nie wy- 
powiada jasne. — Otóż nie wchąząc w treść pomienio- 
nego adresn, jako bliżej znająoyytowarzyszenie kapła- 
nów polskich na emigracji. POcZuję šohie za obowią- 
zek, przesłać wam szanowny redętorze następujące ob- 
jaśnienie : 

Stowarzyszenie kapłanów Pokich na emigracji, 
wszystkie, mianowicie też ważnisze przedsięwzięcia 
dokonywa zawsze przez członków vego Stowarzysze- 
nia; nadto w najdrażliwszych nawetkolicznościach wy- 
stępnje publicznie, wypowiadając roje przekonania. 
Ksiądz Mikoszewski nie był i nie ję członkiem Sto- 
warzyszenia kapłanów polskich na etęracji, wspomnia- 
ne zatem Stowarzyszenie misji podolej bezsprzecznie 
mu nie powierzyło. Nie chcemy tu Pokwiać rzymskie- 
go korespondenta o lekkomyślność l endencyjną 
niejasność, w każdym razie jednakiważać go mu- 
simy consjmnjej za źle powiadomionego: sprawie, któ- 
rą traktaje. - 

Przyjm szanowny redaktorze wyrazyprawdziwego 
szącunku. kądz K. Z. 


— Sprostowanie. W onegdajszej khice Gazety 
podaliśmy wiadomość o 138-letnim Semenit Wierzymy 
moskiewskiemu okrucieństwu, którego Aż gto mieli- 
śmy przykładów; długowieczność Semena, kkolwiek 
zadziwiająca, także nie jest nieprawdopodos, Lecz 
cała ta historja, napisana w kolorze zhyt ToMgowym, 
obndziła w nas pewne niedowierzanie, to też Zirąwdzi- 
wość onej zrobiliśmy odpowiedzialnemi francęję ga- 
zety Sićcle i Gasette du Midi, Dziś, poinformowal wła: 
rogodnego Źródła, spieszymy ogłosić, iż WSZyo 00 
się tyczy Semena, jest wymysłem, również jak o na 
szczęście, co było powiedziane o dostojnej kupię 
Janinie Czetwertyńskiej. — Jedna rzecz tylko Wąłej 
tej relacji gazet francuzkich okazała się niestetyrą, 
wdziwą — boleśny wypadek z dzieckiem jest rzeną 
prawdą. 


SEEDA 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Kwietnia 1869. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń d. 5. kwietnia. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich 1063, węgierskich 583, re- 
sztę z niemieckich prowincyj; razem 2022 sztnk. Po- 
mimo tak małego spędu targ nie był tak dobry, jak 
sobie knpcy i właściciele może nkiadali. Płacono zą ce- 
tnar wagi galicyjskie woły 28.50 do 23.50, wegier- 
skie 29 do 30 złr. Rozprzedano wszystko. 

J. Krzysstofowics, Leopoldstadt, Caffé Stierbóck. 


Czynności komitetu galicyjskiego Towarzy- 
stwa agronomicznego. Wyciąg z protokołu posiedze- 
nia dnia 6. marca 1369 roku. Przewodniczacy : Wice 
prezes Towarzystwa. Obecnych członków kumitetu 10., 
dyrektor Dnblaz i c. k. radca namiestnictwa p. Adolf 
Pauli, ten ostatni z powodu traktować się mających 
spraw Bubwencyjnych. 

l. Po odczytaniu i przyjęciu protokołn posiedzenia 
dnia 23. lutego, przewodniczący zagaił posiedzenie 
wprowadzeniem na stół sprawy subwencyjnej, którą 
pokrótce streścił, opowiadając dotychczasowy jej prze- 
bieg i przypominając cyfry udzielonych przez o. k. 
ministerstwo rolnictwa dla pojedynczych działów gospo- 
darstwa krajowego zmsiłków; jako to: na zakupno bū- 
hajów rozpłodowych 2.100 złr., na premiowanie bydła 
3.000 złr., na podniesienie uprawy i wyprawy lnu 1.500 
złr., nakoniec na eele sadownictwa 1000 złr. 

II. Poczem Komitet obradował nad sprawą zasiłku 
rządowego na zakupno bnhajów. Referent tego przed- 
miotu przypomina: iż rozdzielono tę część kraju, na 
którą działalność c. k. Towarzystwa gosp. gal. się roz- 
Ci3g8, Na 3 strefy, tj. podgórską, podolską i równin pół- 
nocnych; przytem że dla każdej strefy wyznaczono 080- 
bną komisję, złożoną z delegatów dotyczących oddzia- 
łów pod przewodnictwem delegata komitetu, że komi- 
sje te miaży nchwalić: z jakiej rasy? gdzie zakupić? 
i u kogo ulekować kupione buhaje ? — że atoli w 0- 
znaczonym termiuie (20. lutego) tylko komisja strefy 
podgórskiej pod przewodnictwem p. J. Gizowskiego w 
Samborze zebrała się. Komisja ta postanowiła zakupić 
dla swej strefy buhaje krajowe po Ayrshirach, a swentu - 
alnie, gdyby bydła tego w dostatecznej ilości dostać nie 
możns było, bydło z obór krajowych pp. Ostaszewskie- 
go, Jana Wiktora, Rudolfa Reizensteina i Dybowskiego. 
Do uskutecznienia zakupna wybrano pp. Jana Górskiego 
i Zygmunta Dybowskiego, zaś na sędziów do premio: 
wania bydła pp. Jana Wiktora i Ignacego Andrószow= 
skiego. 

Na wniosek referenta uchwalono : 

a) Przesłać 700 złr. na ręce p. Gizowskiego, prze- 
znaczając je na zakupno hahajów, a zarazem b) oświad- 
czyć, iż warunków premiowania bydła na ten rok zmie- 
nić nie można, lecz że komitet się zgadza na premio- 
wanie bydła w Samborze zamiast w Drohobyczy. 

III. Z Kolel przystąpiono do obrad nad sprawą za- 
siłku rządowego na cele ogrodnictwa i sadownictwa. 
Dotyczący sprawozdawca streścił odpowiedzi oddziałów, 
które w przedmiocie założenia gminnych szkółek drzew 
owocowych, oraz premiowania osób, zasłużonych w za” 
kresie sadownictwa, na wystosowane do nich wezwania 
z komitetu odpowiedzi swe nadesłały. 

Uchwała, zapadła co do szkółek, aby odroczyć za- 
łatwienie tej kwostji aż do chwili uskutecznionego zba- 
dania tej sprawy przez komisję z 3ch członków wybrać 
siłę mającą. Komisja ta ma ułożyć normę, wedłag któ- 
rej postępowanie przy aubwenejonowaniu gminny ch 
szkółek drzew owocowych ze względu na stosunki 
własności, koszta utrzymania i t. p. uregulowane być 
powiuno. 

Co do nagród zaś uchwalono: 1) rozdzielić całą na 
ten cel przeznaczoną kwote, wynoszącą 200 złr., na- 
stępnie: ks. Żabie z Radochoniec w pow. mościskim 
50 złr.; ks. Wolińskiemu z Tudorowa w pow. husia- 
tyńskim 50 złr.; ks. Obłoczyńskiemu z Traskawcs w 
pow. drohobyckim 40 złr.; p. Prześlakiewiczowi, dyre- 
ktorowi szkoły w Gródka, 30 złr.; nakoniec włościani- 
nowi Llyczce w Jabłonce w powiecie brzozowskim, ró- 
wnież 30 złr.; 

2) rzeczone kwoty przesłać dotyczącym oddzia- 
łom z poleceniem wręczenia ich osobom nagrode otrzy- 
mać majgscym w Sposób jak najbardziej uroczysty, i to z 
dołączeniem ozdobnego listu, przysądzajacego im rze- 
czoną nagrodę ; 

3) sprawozdanie o rozdaniu nagród przesłać c. k 
ministerstwu rolnictwa. 

Do wyżej nadmienionej komisji, mającej obmyśleć 
normę postępowania w sprawie udzielania zasiłków na 
szkółki drzew owocowych — wybrano pp.: Cezarego 
Hallera, dr. Eligiusza Blałoskórskiego i Mieczysława 
Szczepańskiego. 

1V. Komitet przyjął do wiadomości ozaajmienie 
przewodniczącego, iz na zakupno ułemienis lnianego jnż 
wysłaną została kwota 200 złr. do Szczecina, i że taka 
sama kwota wysłaną zostanie do Rygi. 

V. Uchwalono ogłosić konkurs na posadę profeso- 
ra nanki rolnictwa w szkole gospodarstwa wiejskiego w 
Dublanach i oznaczono bliżej warunki, jakie to ogło- 
szenie zawierać ma. i 

Jan Załuski, wiceprezes Towarz. gosp. galic 


wyciąg z protokołu posiedzenia komitetu c. k- 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego w dn. 
13. marca br. Przewodniczy : Wiceprezes Towarzystwa. 
Obecnych członków komitetu 9. 

I. Uchwalono przedłożyć e. k. namiestnictwu statut 
Towarzystwa w brzmieniu przez 37. zgromadzenie ogól- 
ne przyjętem, a na temże posiedzeniu odczytanem. 

II. W sprawie dalszego wydawania czasopisma Rol- 
nika uchwalono : 

a) zapytać się komitetu Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego krakowskiego : czyliby się skłonić zechciał 
do wydawania połączonemi siłami jednego czasopisma, 
jako wspólnego organu obu Towarzystw : 

b) zawezwać dziennikami tych, którzyby chęć mieli 
objęcia redakcji i wydawnictwa tego czasopisma, aby 
się w tej mierze do komitetu zgłosili, przedkładając mu 
program Swój I zarazem proponowane przez siebie wa- 
ranki. 

III. Na podanie p- Wędrychowskiego, zastępcy pro“ 
fesora nauki rolnictwa w szkole gospodarstwa wiejskie- 
go w Dublanach, 0 pozwolenie mu zamieszkania we 
Lwowie, komitet wyjątkowo z uwzględnieniem stosun- 
ków rodzinnych proszaceż0. udzielił dotyczące pożwo- 
lenie do końca kursu szkolnego, czyniąc przytem jednak 
stosowne zastrzeżenia. 

IV. W dopełnieniu uchwały 37. zgromadzenia ogól- 
nago w sprawie rychlejszego zniesienia słażebnicętw la- 
sowych, oraz w sprawie rewizji leśnego ustawodawstwa 
zapadłej ; uchwalono : 

a) wnieść podanie do c. k, ministerstwa rolnictwa z 


wyszczególnieniem tych wypadków, w których sprawy 
Berwitutowe, już proponowane do załatwienia z polece- 
nia władzy centralnej we Wiedniu, były ponownemu 
zbadania poddane,i przytem prosić e. k. ministerstwo o 
wstawienie się, iżby na przyszłość tego rodzaja kulturze 
krajowej szkodliwe wypadki nie powtarzały się; 

b) zawezwać równocześnie oddziały Tawarzystwa do 
nadesłania doniesień o wszystkich podobnych i znanych 
faktach ; nakoniec 

c) zawezwać też oddziały do udzielania swej opinii 
względem dostrzeżonych najważniejszych braków w n- 
stawodawstwie lasowem ; zarazem też podać im do zao- 
piniowania te punkta, które już w instrukcji, udzielonej 
przez komitet Towarzystwa delegatom jego na konfe- 
rencję rolniczą we Wiedniu w sprawie powyższej wyłu- 
szczone były. 

V. Na ogroblenie stawku w Dublanach, będącego 
tuż obok zakładu, tudzież na zarybienie go, asygnowa- 
no kwote 30 złr. 

VI. Skutkiem zasłabnięcia ekonoma w Dublanach, 
upoważniono dyrektora zakładu do przyjęcia zastępcy 
ekonoma na 3 miesiące, 8 to za remuneracją miesięczną 
w kwocie 10 złr. z dodaniem wiktu. 

VII. Na zawiadomienie przewodniczącego, iż sku- 
tkiem złożenia na procent funduszu subwencyjnego 
przyrosło na tymże funduszu około sto kilkadziesiąt złe., 
uchwalono : 

a) rzeczony przyrost pieniędzy obrócić na opgdze- 
nie kosztów, z wykonaniem czynności subwemeyjnych 
połączonych ; jako to: na magazynowanie przesełek, 
na dozór, koszta korespondencyj i t. p.; 

b) rachunek funduszów subwencyjnych z dotyczą- 
cemi przyrostami prowadzić osobno, otwierając dla 
wszelkich przychodów i wydatków w tym dziale ra- 
chunkowym osobne konta. 

Vill. W końcu załatwiono dwa podania członków 
Towarzystwa o upuszczenie im rat zaiegłyeh. 

Jan Załuski, wiceprezes Towarz. gosp. galic. 

Konkursa. Na obsadzenie 5 miejsc fuuduszowych 
galicyjskich w e. k. wojskowych zakładach wychowaw- 
czych; termin do dnia 10, maja br. — Przy sądzie po- 
wiatowym w Zaleszczykach posada wożnego z płacą 
300 złr. 


Licytaeje. Sąd obwodowy w Nowym Sączn sprze- 
daje dnia 20. maja br. reainość nr. 103 tamże, ocenioną 
na 2.380 złr. — Sad powiatowy w Starejsoli uprzedaje 
dnia 12. i 26. maja, i 9. czerwca br. reałuość pod liczbą 
12122 w Posadzie Feisztyńskiej, oszacowaną na 650 
złr. — Sąd powiatowy w Rożniatowie sprzedaje dnia 
10. maja i 14. czerwca br. realność nr. 37 w Pohortyl- 
cach. — Starostwo powiatowe w Stryju przyjmuje do 
dnia 20. kwietnia br. oferty na podjęcie robót konser- 
wacyjnych około dróg w tamtym powiecie. — Sąd po- 
wiatowy w Bohorodczanach sprzedaje dnia 27. kwietnia, 
26. maja i 30. czerwca br. realność pod l. 76 tamże na 
140 złr. ocenioną, a dnia 27. kwietnia, 28. maja i 28. 
czerwea br. realność pod 1. 31 tamże, oszacowaną na 
260 złr., a dnia 29. kwietnia, 31. maja i 1. lipca b. r. 
realność pud 1. 192 tamże, na 330 złr. oszacowaną. 

Edykta. Sąd powiatowy delegowany miejski dia 
miasta i przedmieść Lwowa zawiadamia Antoninę Sko- 
tnickę o pozwie Dobiesława Hordyńskiego pto 401 złr. 
95 c. — Sąd krajowy we Lwowie zawindamia Marjanne 
z Osuchowakich Charzewaką o pozwie Jana Bobowskie- 
go względem usprawiedliwienia prenotacji 346 złr. w 
st. biern. dóbr Zerniczka. — Sąd powiatowy w Łańcucie 
wzywa Antoniego Kuimatyckiego do spadku po Micha- 
le Kalmatyckim. — Sąd krajowy we Lwowie zawiada- 
mia Karolinę i Mieczysława Kępińskich o pozwie Jakó- 
ba Finklera pto 4.000 złr 


Ostatnie wiadomości. 


Adjankt sekretarz Rady przy sądzie naj- 
wyższym w Wiedniu, Jan Witoszyński, otrzymał 
tytuł i charakter sekretarza nadwornego. 

Naczelny zarządca żup wieliekieh, radca gór- 
niczy Juliusz Leo, otrzymał pozwolenie przyjęcia 
i noszenia krzyża kawalerskiego papiezkiego or- 
deru ów. Grzegorza. 


Do Czasu donoszą z Wiednia d. 5. kwietnia, 
iż „na kilkakrotne wezwania depntowanych pol- 
skich, przewodniczący w podkomisji Wydziału 
konstytucyjnego , szef sekcji, dr. Waser, posta- 
nowił zwołać na jutro wieczór posiedzenie. Nie" 
wiadomo, czy rząd jutro złoży jakie oświadeze- 
nie, bo prawdopodobnie dr. Giskra jedzie dziś 
do Pesztu do, Najj. Pana. 

„ Do Kraju za% telegrafują z Wiednia d. 6. 
kwietnia, że dzisiaj ma odbyć się już posiedzenie 
Wydziału konstytosyjnego, i że. zapewnionem jest 
przyjście rezolacji pod obrady Rady państwa je- 
szcze przed zamknięciem sesji. 

| Tagblatt a å 6. donusi, że z końcem bieżą- 
cej kadencji Rady państwa, ieraźniejszy prezy- 
dent Izby niższej, dr. Kaiserfeld, usunie się z wi- 
downi polityczne; zupełnie. 

Ten sam dziennik donosi, że w ministerjam 
spraw wewnętrznych pracują teraz naa projektem 
do ustawy o ekskamerowaniu dróg erarjalnych. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa 
postawiono interpelację : Kiedy ministerjam wo- 
bec zwiększającej się niepewności po wsiach, 
zamyśla przedłożyć zarysy reorganizacji żandar- 


merji ? 

Ze Stambułu donosi telegram d. 5. kwietnia: 
Kouzulowie greccy sprzedali około 15.000 pasz- 
portów poddanym Porty, aby im ułatwić w razie 
Psie” wykazanie się, iż są obywatelami grec- 

imi. 

Przy wyborach pierwszego kolegium wy- 
borczego w Rumunii zwyciężyło stronnictwo rzą- 
dowe. W Bukareszcie wybrano prezydenta mini- 
strów Ghikę. W poniedziałek rozpoczęły się wy- 
bory drugiego kolegium. 


OTOC R Z R 
Telegramy „(Głazety Narodowej.“ 
Wiedeń dnia 7. kwietnia. W sku- 
tek usilnego życzenia margr. Pepolego (posła 
włoskiego w Wiedniu), rząd włoski porzucił 
myśl przeniesienia go do Londynu. Jest to no- 
wyądowód uprzejmości Włoch dla rządu au- 
strjackiego. eZ 
Florencja d. 7. kwietnia. Król wy- 
syła jenerała Sonnaz do cesarza austrjackiego, 


= 
Q 


ażeby mu wręczyć odznaki orderu Zwiasto 
wania (równy orderow! Złotego runa). Sonnaz 
wyjeżdża dziś w towarzystwie dwóch przybo- 
cznych oficerów królewskich. 

Paryż dnia 4%, kwietnia. Dzienni- 
ki zbijają pogłoski o napręłeniu stosunków 
między Prusami i Francją. — Termin wybo- 
rów do (Ciała prawodawczego oznaczony na 
dzień 30. maja. W lzbie przemawiał Garnier 
Pages za rozbrojeniem. 


Pisos | Ządsją 
CENNIK GIEŁDY. Twa. | Wa. 
we Lwowie dnia 6. kwietnia. fzi.]et. {zll ct. 
[m || 
l Ateje za satakę. | 
Kolei gai., Kar. Ludw. « . « « « * s| 22000 
Koloi wow. Czern-Jassy . | p A 6 i 
anku nyp. galio, « wpłatą 40%, „ĘĄ 3 U 
Papierni ezeini EiS 0. 2 , . E E 
II. Listy zastawne za 160 sir. 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, 1 2 2 190/25 | 91/59 
Tow. kred. gal. w. a. RE. A „ . „j 78]00 | 75]50 
Banku hypot. alie, l ję» N » 93 |60 92 00 
Galic, zakładu kredyt. włościańskiegoj 60]C0 | 90/00 
II. Gbligi xa 100 sir. 
tdeaacyjnę alie os e» » e$ 71]60 f 22/00 
dtto. Wk. krakow. . . . -f 00/00 00100 
dto. Ks. bukowiń. . . . „| 8606 00| 00 
Pożyćzki głodow. z r. 1886 . . , .{101|25 [102/25 
Pierw. kol. gal. K' L. 1. em. . . „| 00/00 | 00100 
dtto dtto dtto II. em.. . . „Ą 00/00 | 00/00 
dtto dito Lw. Czern. I. eraisjij 00]00 $ GO|0O 
dtto dtto dtto 1l. dtto . , , „| 00/00 | 00j00 
IW. Monety. 
Dukat holenderski . . «: =. „| 5/80 0183 
Dukat cesarski . . . . « « « « „| 58? 594 
Napoleondor . . . . « +. » „| 9/93 10/05 
Półimperjał rosyjski «a » *» of 1000 10/15 
Rubel erebrny rosyjski . . « « « «| 1/92 1/93 
dtto papierowy dtto . . + : « «|| 1165] 1/66, 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.. + „|| 0000 00/00 
Talar pruski srebrny. ~ 6 s-s » || 00|00 000) 
Pruskie bilety kasows „, . s « « «|| -1485 1/56 
Srebro |. wra „Te _<D 2 50 123 715 
Te Korzec pszenicy 170 fnù 6.75 do 7.25, 


Inianka 150 fnt. —— 


0 ——, 


5.60. Cetnar łojn 50.50 do 31.—, potażu 13-— do 14.50, 

chmielu —.— do —,—, spirytust 11.60 do 11.75. 
Sprzedano : Hreeska korea ita fot 4 alr. 26 cnt. — 
gir. 


Koniosyna korzet 180 fnt. 


Wiedeń 5. kwietnia. 


Renta anstrjacka notami oprocent. 
srebrem  oprocent. 
wal. austr. . . 
Metaliki na m. k. . 


w, Metalik! na 


` Obl. ind. niż. austr. . i PY, 3 P 
a »  » Węgierskie. . « - « . 
LJ n a fa Ee cdi 
" 10 es sit 
MIE zina ae: 
a » a . J 


siędmiogrod. 
Lon I. . 

Obligacje gal. pożyczki głodowej z 
T- 1866 EVET EIK.) 

Losy pół. z r. 1839 (całe) 


Aa F „ 1854 po 250 złr. 4⁄4. | 96 

a s „ 1860 po 400 sir. 5%/,. [104 50 
E sw » 1864 po 109 sł. . . 1128/00 
d „ Srebrnej z r. 1864 . . . „| 78/00 
a . » z r. 1 e.» 81 00 
„ zakładu kredyt po 100 złr. [166/50 
„ ks. Salm . Aida | Gaga SZI00 
a hr. Palty dk deidat 570 0 a 85 00 
ag = | w. ariens „ «$ 87|[50 
„ Mr. St. Genois . . . « . . „| 83/75 
” ks. Wiudischgrkte . . « . | 22/50 
„ hr. Waldstein . . « « « . „| 24]50 
„ Rudolfa . . . . + + © » „| 14]00 


Listy zastawne. 
Banku narodowego P 
w monecie konw: rod 
w walucie austr: J 
Galic. Zakł. krod, 4* . . 
Gal. bank hipoteczny —« . 
Austr. Zakładu kred. ziem. . . 
Akcje banków | przem. 
Banku narod. austr. + » 
R. kret iah i przem. po 
Zakł. R le a R. . 
Kolei półu. ua 3 
Fa Karcia Ludwika . . 
n D lni, A 4 : 
ior, kolei Kar. Lud. za . emis, 
wg $ lw. czern. za 100 (1567). 


Kursa zagraniczno, 
(3-miesięczn e. ) 

Napoleondory e 
Paź. | 100 sir. nr. 
Frankf. n. M. 100 . 
Fiamb. 100 mark. . 
Lon 10 fot. ND 
Pa 100 frank. . 


Paryż 5. kwietnia. 
Rents PU „usł 44: 2 


Kursa z dnia 6. kwietnia 1869, godz. 4: 
min. 48 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 110,—, Akcje 
banku anglo-austr. 319.—. Anglo-węg. 118.—. Akcje 
Karola Ludwika 218.50. Kolej siedmiogrodzka 160.25. 
Kolej połndniowa 233.—. Kolej alfoldzxa 161.50, Kolej 

aństwowa 380.—. Kolej lwowako-czerniowiecka 186 —. 
olej w. półn.-wsah. 151.25. Kolej północna 284.—. Kole; 
Rndolfa 153.25. Kolej Franciszka Józefa 176.25. Gali- 
cyjskie onlig. iudemnii ne 71.50. Losy 1864 r. 128.40. 
Napołeondor 10.04, P | kurant Usposobienie 
mdłe. 


Kursa z dnia 6. kwietnia 1869, godz. 6 
min. 40 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bazpodatkowa 64.—, Akcje 
kred. bezdyw. 293.50. Akoje banku -austr. 319.25. 
Akcje zakładn zastawniczego 137.50. Akcje Karvia Lo- 
dwika 218,50. Kolej południowa 232,80. Kolej ftnt- 
kirch, Kolej państwowa —.—. Kolej Rudolfa 
—,—. Losy 1860 roku 103.20. Napeleondor 10.03'/a- 
Franko-anstr. 154.75. Akcje banku bandi, 96.50. Akcje 
banku jen. 89.50, Akcje banku bnd, 80. wpłacone. Uspo- 
sobienie ku końcu RES h 

Paryż. Rents 3%, 70.37. i 

Darin. Moskiewskie banknoty 803s. Akcje kre- 
dytowe 125. Lombardy 125. Galicyjska kolej 88%. 
Kolej państwowa 177:4. Na Wiedeń 80. Żyto 52%. Owies 

bienie mdłe. F 
Wroclaw. Pszenies 79. Zyto 62. Owies 37, Rze- 
pak zimowy 210. Kouiwyna hez zmiany, 

Szczecin. Pazenica ——. 


NM. -- -gacśma | | „a D 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
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Odehodzą ze Lwowa .... og.10 m. — rano. 
H a, |" ++ + 0 „16 „ — wieczór. 
3 z Czerniowiec , , o „ 6 „ 25 rano. 
E 5 e.s Og 6 „ 30 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa... . 0 „ 5 „ — rano. 
a s e.e.. Oa b nx 7 rano. 
>. du Czerniowiec . o „, 8 „ -- wieczór 
» .... 05 B a 14 wieczór. 


(Nadesłane.) 

Fosforan żelaza p. Lerśs, dóktora d- 
miejętności, w stanie sieczy jest lekarstwem 
hardzo pożadanem w leczeniu bladaczki, bo- 
lesęt żołądka, trudnego tratbienia 1 braku kroi. 
Doktor Bernute, lekarz srpltain de la Pitié 
w Paryżu zaświadcza jego zalety w wyta” 
zach naśtępujątych : „Miałem geposobność 
przekonać qię podczas leczenia pewnej słór 
bej, dotkniętej ciężką choroba, preociw 
której ani żelazo odkwaszone przez wódo- 
ród, ani mlekan żelaza, ani pigałki Vallet'a 
nni wody Spaa i Passy dobrego skutku 8pra- 
wić niezdołały, że Fostoran żelara p. Le- 
ras Żołądek jeji znieść był w stanie i sku- 
tek jak najpożądańszy odniósł.“ 1684 6-8 


eon Józef Kubicki © 
docent weterynsrji w szkole rolniczej 
Dublańskiej, mieszka we Lwowie ulica 
Jezuicka nr. 656 dom Paczkowskiego. $ 


Realność i grunta 


BR do sprzedania w Stryju w wartości 10,000 
vir w. a. Bliższą wiadomość adzielają: w 
miejscu p. Edward Nagel, we Lwowie pp. 
Jerzy i Rudolf Langner, rękawieznicy, uli- 
ca Dykasterjalnz, a w Dolinie w urzędzie te- 
legraficzny me 1666 3—3 


teoretycznie i ktyczni 
Agronom wykształcony nazwie stiić 


wykształcony pragnie objąć 
w zarząd dobra w Galicji lub też przy- 
stgpić do spółki w gospodarstwie. Około 
8000 złr. w. a. mogą służyć jako kaucja 
lab kapitał nakładowy, Oferty franco 
adresować proszę pod lit. K.S. do księ- 
garni Gubrynowicza we Lwowie. najda- 
tejida 1. czerwca r. b. 1840 1—2 


Zarząd. 

St. Petersburgkiego Towarzystwa 
Nadeżda 

podaje niniejszem do wiadomości 

iż MPzawicpww ie rman 


«iza KPapgbygpen w Czer- 
niowcach przestali reprezento- 
wać tamże rzeczone Towarzy- 
stwo, i wskutek tego udzielone w 
dniu 3. stycznia 1868 pod Nr. 30 
p. Adolfowi Popper pelnomocnic- 
two ZOstaje zmie- 
wione | 1775 3=8 


ME Na nadchodzące nowa 
Ciągnienie 
poręczonego i zatwierdzonego przez 
miasto Frankfurt n. M. 


Pieniężnego losowania 
I miliona 780.920 zir. w śrsbrze 


podziełonego na łoty, z wygranemi 

na złr. 200.000 2 po 400.000; 50.000; 
25.000; 20.000, 15.000; 12 060: 10000; 
6.000; 4.000 it. d. Oprocz 7600 losów 
bezpłatnych włydaje całe losy po 6 złr. 
półłosy po 3 złr., ćwierćlosy po złr. 1.50. 

Losy te bdwinny mieć pierwszeństwo 
przed wdżyśtkiemi innemi. ponieważ przy 
uiewłelkićj swej ilości przedstawiają już 
tem samem wiekszą możność wygrania 
kwot wymięnionych , aniżeli inne tego 
rodzaju Ureguzenia, które liczą znacznie 
więcej losów. Również nie należy ich ró- 
wnać z te | por którym brak wsz l- 


k'e; wartości f poreczenia; tu zaś otrzy- 
muje każdy ĝo rąk wlasnych los o- 
rygimakty, przez państwo wydany, któ- 
ry zachowoje całkowitą swą wartość 
przy wszystkich ciągnieniach, ztąd też 
na żżdaś btrale nie naraża. 

Do de zamówienia dołącza aię 
bezpłatnie urżędowy plan, jak również 
po każdem ciąpnieniu bezzwłocznie prze- 
syła się lista wygranych, same zuś wy- 
grane wyfjłacają się natychminat. 

Upraszamy zgłosić się do głównego 
kollektora pod adresem : 1851 1—19 


Samuel Goldschmidt 
Bank- und Wechselgoschaft 
Lóngaste 14 in Frankfurt am M. 


oszukuje się przedsiębiorcy do zbu- 
dowania probostwa obrz. łac. w 
Brzozdowcach w powiecie Bo- 
breckim. Koszta budowy wynosić 
mają 3000 zir. Zgłosić się do pro- 


bostwa w Brzozdowcach. 166933 


Binokle paryzkie 
1474 w wielkim doborze 12 1 
W magazynie 


RUDOLFA SCHWARCA 


¿plac Katedralny |. 25. 


CSAVON MIRANDA ) 
podstawa: aok z Ilii i sałaty. 


RIGAUD 4 Cie w Pa ryżu 45. 
rae de Kicbelien. 


Mydło t pala wszamienitłą won, tworzy ub 
fity pane, sobi skórę miękky i gihką jest uno 
woliie od wsrelkiego Kemói, - zalow oil wstolkingo 
akodiiwogo wplywu ną skórę. Pryda jedna stałe 


it mydła 1o łączę w sote wazyńkia przynnoty, it 
won jogo alina, Wala, i ze ono Rszalktą wylrzy 
mia porownania. P 


GŁÓWNY SKŁAD dla Wtednia 
idla całej Austrjackiej monarchii do 


sprzedaży en gros U p. 
AB. igż aa EK rebu, 


Wien Wollzeile Nr. 1_3. 
Można także dostać wa LWOWIE 
w haodlach panów R. SCHWARCUA; 
Steifa Symow , i Berlinera; w Kra 
kowie F., B. Hahna, w Brodach 
M. 5. Eranzoma, w Tarnopolu dr. 
Bachelta. 1424 10—15 
palenie piersi uste 


NIE Z Y TEREGER 


PASTY p. BLAYN z PĄCZKÓW SOSNY 
MORSKIEJ, 

" Paryżu. w aptece p. BLAYN. ulica du 

~ archć Saint Honoré, 7; we Lwowie w a- 

Prose p. Piotra Mikotascha. 1657 30—52 


J, katary, za- 


- Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Właśnie nadeszły nowości 
Księgarni F. H. RICHTERA we Lwowie: 
Bolesławity B. OMNIBUS 


zeszyt pierwszy i drngi. Cena zeszytu 38 cnt. 


Skargi Piotra ks. Kazanie o miłości ku ojczyznie. 
Cena 33 cut. | 


Archiwum Wróblewieckie, przeż W. T. 


zeszyt pierwszy. Ceną 1 złr. 90 cnt. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą, bądź za 
nadesłaniem gotówki, bądź też za przekazem pocztowym. 


1832 2—1 


MB sg u"a> ix af za 


c. k. uprzyw. Towarzystwa ubezpieczeń 


„AUSTRJACKI FENIKS 


w Wiedniu 
ź kapitałen gwarancyjnym 5,000.000 zir. w. a. 


podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że 


Geńeralną Ajencję 
dla Wschodniej Galicji i Bukowiny 


panom Janowi Nawarskiemu 
i Erazmowi Szumańskiemu 


powierzyła i takowych jako Reprezentantów Bwoich z dniem 1. kwietnia b. r. 
do przyjtiowania ubezpieczeń od ognia i na życie człowieka upoważniła, 


Dyrekcja. 


Powołując się na powyższe zawiadomienie, mamy bonor polecić usługi nasze Sza- 
nownej publiczności do zawierania wszelkiego rodzaju ubezpieczeń w zakres 
działzlności naszych wchodzących, e szczególnie: 1846 1-6 

= 


A. Na życie człowieka 


w- wszelkich możliwych kombinacjach. 
Premie mogą być rocznie, półrocznie lub kwartalnie niszczane. 
la uwidocznienia nadzwyczajnych korzyści przytaczamy 

Przykład pojedyńczego zabezpieczenia na życie człowieka. 

Preimia od zabezpieczenia kapitału 5.000 złr. w. 8., który Towarzystwo 
bezzwłidńiie po kiedykolwiekbadź nastąpić mogącej śmierci zabezpieczonego 
pozostałej familii lub spadkobiercom wypłaci, wynosi kwartalnie w wieku: 

30t0 letnim 350i0-latnim 40to-letnim 45cio-letnim 


tylko'26 mł, BO ct. 31 złr. 356 złr. 5! ct. 44 złr. 50 et. 


B. Od ognia w mieście Lwowie. 


Przeciw Bzkuoduw przez pożary, pioruny i explozje kotłów parowych w 
fabrykach wyrządzonym. T s 

Statuta, projekta i wszelkie wyjaśnienia udzielają się bezpłątnie w biórze 
Ulica Sykstaska Nr. 651 dom p. Misesa. 


„Generalna Ajencja c. k. Towarzystwa ubezpieczeń 
>»4AUSGtUrJacik<i1 F'eniks” 
dla Wschodniej Galicji i Bubowiny. 


Jan Nawarski. Erazm Szumanński. 


Przeniosłszy się ze Złoczowa do Lwo- 
wa otworz$iem kancelarję przy uliny 
Fresnela, w domu p. Tennera pod l. 780. 


1650 3-3 Adwokat Schrenceł. 


| Kkstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwa w Ameryce południ 'we 
Liebigs Extract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym foncie tego ekstrakto są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45  fnotów 


Fabryka urządzona! 


Rikawki ognie i 
; w r. 1893, Gwa” 


we i ogrodowe 


kiskn, pompy. rantaje, Ilu- mi ł 
wiadra ogniow gaa wO owego. r 
: Lo tep HB u 4 Tego ekstraktn nadszedł świeży 
we) bezpła-Ș§ | transport w puszkach kamiennych po 
w Wiedala tale. 1, 14, 1 1, fonta do apteki pod 


„Gwiazdą' 1766 25--9 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Wysokiej szlachcie 
i P. T. publiezności wiedeńskiej i z prowincji 
mA zaszczyt najwyżej wył. konces3. 


Zakład akcyjny w Wiedniu, 


1747 Uperngasse. 2. 6-12 
naprzeciw starego 1 nowego teatru Opery 
niniejszem AROŻYT donieść, iż tamże 


ET STAROŻYTNOŚCI, Z 


jako to: siare obrazy, stara por- 
celama, szkła, tabakierki, broń, 
figury „drzewa Í słoniowej kości, 
złote l srebrne naczynia, kryszta- 
ły. stare koronki, jak również klej- 

noty, brylanty, perły itd. 
IB" po najwyższych conach 9% 
przyjmują się du sprzedaży i bezzwlocznie pła- 

cą golOWkĄ. | o. 

Za posyłki z prowincji piemąlze wy 
ylnjy stę natychmiast: przedmiot  nidniogący 
hyc nahytym zwraca się W Ciągu trzech dni. 


WF Zaręcza się wsrólką dyskrecję. 


Leopoldstadt, Mibsbachgawze 
1% gegoniihur dem Augertan. 


"ak 
dla p 
czeń najsłynniejszych weterynarzy An- 

glii wyrabiane przez 
Franciszka Jana Kwizdę 

' w Kornenburgu : 

na psią chorobę, padaczke, kurcze, 


epilepsję, reumatyzm 1 zwykłe oho- 
ruby psów. 


8 
Dowodne środki zachow | 


przeciwko wściekłiznie. 
Cena Jednego pudelka 8U ent. w. A. 
Niesłalszowanych można dostać: 


aptakarza A. 
1780 


We Lwowie u p. 
BERLINERA. 


Najnowszy wynalazek praktyczny 
do znaceęnia samemu sobie hielizuy : 
1.stamoilia z 2 literami 30 cta, 1 flaszeczka 
farby niezmywalnej wraz z poduszeczką 
40 ot.; numera sztuka po 6 €t.; korony: po 
40 ct.; 1 monogram 7€ stampilią 9U ct.; — 
Przyrządy do zwilżania stampilii, pra- 
syrdo wyciskania pieczęci, pieczątki, tn- 
dzież inne wyroby gTAawerskie wykonu a 


Daia 15 kwietnia 1869 


losowanie “o. k. attstrjackie| 860 | 
państwowej z r. 1864. Wygrane w tej 
pożyczce: złr. 230.000. zlr. 220.000. 
zir. 200.000, zir. 150 000. złr. 50.000, 


złr. 25 000, złr. 15.600, złr. 10.000, złr. 


P rt. d, i t. d. 182% 2—7 się jak najszybeej. a 1740 '19—%) 
rawnie estęplowane obligacje Papier listowy Diały 160 sztok 35 
udział owe, 55 €t.; gruby, angielski rĄbkowany 75 ct. 


różno-kolorowy 69 ct.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 ct., kolorowe 69 et., wytłocze- 
nie monograma na papierze listowym i na 
kopertach.45 ct.; marki pieczgtkowe 25 ct. 

Marki pieczpkowe Z nazwiskiem i miej- 
scem zamieszkania złr. 2.20; karty wizyto- 
we 100 sztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
laklerowarym 85 ct. — Zlecenia za przeka- 
aem paeztowym. 


BETELHEIMA skład galanteryjny 


w Wiedniu, Gartenbangesellischaft. 


które dopóty mają wartość, dopóki 
na nie dwudziesta część wygrane; Od 
250 000 złr. aż do 155 złr nie padnie, 
poleca po przesłapin.„gotówki lub mliczki 
pocztowej 
w ilóści Mimir ma sztukę, 
9 sztuk kosz(uje 30 zir.: 20 szt. 155 zir, 


Rothschild i $p., 


w Wiedniu, Postgaace Nr. 14. 
BÆ- Odprzedajścy będą przyjmowani. 


Włeńwiciel : Jen Dobrzański. 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Kwietnia 1869. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Ogłoszenie. 


z aniem 18. Kwietnia p.r. 


zaczyna się 
w Sali Domn Narodnego 


Wystawa obrazów I 


innych dzieł sztuki 


urządzona przez 


Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 


we ILwowie 
w myśl $$. 2. i 8. Statutu, i kończy się 


z dniem I5. Czerwca. 


Otwartą będzie codziennie od 


godziny 10 z rana do godziny 


5 po południu. Wstęp do sali kosztnje 25 ent., zaś w niedzielę i dni 
świateczne 10 ent. Biletów będzie można dostać w kasie obok sali 


wystawy. 


— Panowie Akcjonarjusze otrzymają bilety bezpłatne 


($. 6. b. Statutu), oriewające na ich nazwiska, za wykazaniem się 


Akcją. 


Ponieważ kancelarja Towarzystwa z dniem powyższym tamże 


przeniesioną zostanie, więc uprasza się przy tej sposobności Szan. PP. 
Ajentów i Członków o stosowne adresowanie odnośnych korespondencyj. 


Z Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół sztak 


1866 1-3 pięknych 


OBWIESZCZENIE. 
Fabryka papieru w Czerlanach 


potrzebuja do konca 1569 roku 4000 sągów drzewa opałowego. 
Powyższa ilość ma być od 1. maja r. b. począwszy, przystawioną do fabryk! 
v (zerlanach w równych częściach t. je po 500 szgów miesiecznie. 
Oferty z wyrażeniem gatunku drzewa, ceny z przystawą i innych warunków, 


mają być najpóźniej do 24. kwietnia r. b. 
lanskiej fabryki papieru wre I wowie. 


Osobliwości, starożytności | 


przedmioty sztuki. 


A. Joseph z Londynu ma zaszczyt 
oznajmić, iż przybł do kwowa d. „Y. 
marca i £) nabywa porcelanę wiedeńską, 
sewraką, saską itd, emalie z Limoges, 
wazy, kubki i t. 4. «górnego kryształu, 
lapis laznli, avatu i twardych kamieni, 
osadzono lub nieosalzone w złoto ema- 
liowanc; meble tranci4kie on msi quete- 
rie garnia, zb 'unsu zloconegy lub por- 
celanowemi ozdobami zegary pęndułowe, 
kandelabry bronaowane złotem z czasów 
Ludwika XV. i Ludwiką XVL, gruppy, 
wazy, rz.źbioue figury z kości słonio- 
wej, min atury, tabakierki i staroświec- 
kie klejnoty w złocie emaliowanem, wa- 
zy i grupyy marmurowe i z włoskiego 
fajaniu. 

Zgłosić sę du hotslu Georg:s, Nr. 
pokoju 25, od 10. rano do 1. w południe 


1 od 3 do 5. popołuduiu. Także ligtv- 
wnie do 1 . kwietnia. 


ćwierć-losy Ztr. 19, ósemki zir, 9.50. 


takzwanemi promesami. 


Koszule męzkie kolorow: 


Sprzeda urtowne $ drobiazgowa. 
Najznakomitsze fabryki bielizny 


-ww Pary 2u 
powicrzyły na} W. wyłącznie koncesjonowan mu 


zakładowi aubcyjnemu 


w Wiednia, Operngasse Nr. ? naprzeciw starego i nowego teatru Opery, 
„| wielkie owe mapasy męzkiej i damskiej biclizny na sprzedaż. 
jaco tanie ceny! !Wyborne gatuaki! !Najgustowniejszy fason! przewyż- 
Szają wszystau CO 4-144 lstalaiy w pudubuym rodzaju. 3 
zwala Bobie Zwrócić UWagę na tę nadzwyczaj korzystną sposobność kupna 
bielizny, zwłąszcze całkowitych wypraw. 


„2 najlepszuge porka u. I sztuka złr. 1.50, 1-80. 2, 2-50, do 3. 


we Lwowie. 


podane do Dyrekeji Tow. ake. Czer- 
15861 1—3 


Dyrekcja. 


Curiositós, Antiquités, 
Objets de beaux Arts. 


Mr. A. Josoph de Londres « I'hon- 
nur d autoncer qaul est arrivé a Lem- 
berg et qril desire acheter les objets 
suivants d :3 Vieilles porcolaines de Sèvres, 
d+ Vienne, de Saxe etc, des kmanx de 
Limozes, des Vases ct des Coupes en 
Crystal de roche, Lapis Lazuli, Agate 
et pierres dures, montés ou non montés, 
en or emillé, des meubles irangiis, gar- 
nis en broneo ou avec dis plaqie3 en 
porczlaine, des Pendułes, UundetatreB en 
bronze doré époque Lois XV et Louis 
XVI., des Groupes: des Vasea et Figures 
en [vùəire Scuiptć, de Miniatures, des 
[abatićres et des Bijsdx en Ur emailć, 
des Vases et des Grotpes en marbre, des 
Tapisscries des (łobzlins, de la dan telle 
ancienne, etc. etc. AC 

S'adresser a'l'bvtel Groorge Chambre 
Nr. 28 ile 10 heure du matin ju qu'a 1. 
heure, et de 3 bæres jusque, 5 beures 
de l'epias midi, — on par lettere, jusque 
1! Avril. 1655 8—8 


Hamburgska loterja miejska. 
WE mamia 250.000 


100.000 
30.000 
30.060 
20.000 
15.000 i wit pomniejszych. 


Plany ciągnienia na żądanie wysełają się bezpłatnie nawst bez jednoczeswego za- | 
mówienia. Ciągnienie I. klasy dnia 14. 
Przytem polecamy: Człe losy po złr.3.50, półlosy po zir, 1.75, ćwierćlosy po 90 ct. 
Losy na wszystkie (7 klas) ciągnienia: Cate losy złr. 75. pól-iosy złr. 37.99, 


kwietnia. 


Józ. Buseck nxkie w Hamburga. 


Losy te tylko w oryginale wydają nię przezemnie i nienależy A sn 


1546 5—12 


IZdamiewa- 


Lyrescja tegoż pvo- 


Koszuńe niężkie z dobiegu shirtngu. pitkue przody, 1 sztuka zir. 1.50, 1.00, £ 


2.50 do 3. 


Koszule Mięzale z najcieńszego shirtyngu, z cienk m przodem batyat. | sztuka złr. 3.50. 4%, 4.60 do 5. 


Koszule myzkiu z nijcien, siurt. z przod. natyst rycz, halt, | sztuwa zir 


KafADyĄNE 


1. 40), 5 do © 


Koszule n$ekie z dzyslegu plotna, najlepszego gatunku, I sztuka złr. 2, 


1 225, 2.30, de JW, 4do3. 


ś | Kuszule męzkie z czystegu unaurgu halgstu, m przepyszusimi przodami, l sztuka alr. 5A, ti, 6,50, 1. 


EJ 


Koszule damskie z pięknem KOFONKOWE LM vbszyciem i Łaltem. I s34 


uae zir. 4% 5, 5,50 du U. 


„„powloczyste zir. < 


zdr. 1 12M 5, 2, 2.50, 3 do 4. 


wełosciowa sztuka weby rumburgscie] zr: ży, 41 


Przy zamówieniach ua 30 zły 
chustek bezpłatnie. 


Kesznie damskie nocne z cieni. plotna. pięk. kraju, 1 sztuka ztr 4, 450, 5, 5.50 do 6. 
t Gorsety z cienkiego sturtyngu, z bogatym haitem, | sztuka zin bW 
j Majtki dainskie z najcienszego shietyngu, hattowane, Ee, LLU. 1.19, 1 70, 2,2 50,do U, 
spodnice ; perkalu, w kliny krajane, z wolautami i 
250, 4, 4 PEWNE » 
Sasese5seSAPGGoSeSASASOSeSOSESCSOSOSASOSCSCSQSASES2 
Sklad fabryczny prawdziwych rambarsskich chnstek do nosa Y, ina 
Belgijskie batystowe chustki do NOSA 1 (uzina złr. 2, 2.50, 3. 8:50, 4 du 5 
Płocienne obrusy w desen na 6 osob złe. ń, 6, 1, ua 12 osobozie. M jż, 15 do 90. 
Płócience ręczniki w deseñ "A luziua ate. 225, 1,50, 3. 3% 4 do 5. 
- u«a 3 du 25% stura Jde 
W-łocciowa sztuka weby Lelgujskiej batystuwej złr. 23. 30. 35, 40 do 50. 


Przesyłki za pohran:eim pocztowem luh za g ,towką we wszystkich kierunkach wykonywują się 
Szybko i niezawoduie; perły zaniawieniu koszul męzkich uprasza się o podanie objętości szyi. 
dodaje się pol luzina cienkich batystowych 


Przy zamowisniach nafl) zir. jeden obrus w desen na osób bezpłątnie. 
` r 11 


WE samym AtOSUNKU przy zamow eniach wiąkczycii dadają 


Sprzedaż huartownua 


2.2.50, 5.50, 4.50 da 5. 


3 

w 

a. 

bogało halt, wstawkami, krótkie zlr. 1.50, + [RB 
50. ES du f d 
a 

” 


kctowa zir. ua, 340) do 35. 


W. 


„ bezpłatnie. 
ię bazpłatne dodatki. 


i drohiazgowa 


Druk Kornela Pillera, 


